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Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Stronnictwo zaś radykalne jest w ogóle zbio­
rem różnorodnych wytkniętych i niewytkniętych 
tendencyj politycznych. Na czele tego obozu stoi 
redaktor Teodorowicz, mąż hołdujący cywilizacyi 
europejskiej. — Dzisiejszy jego radykalizm jest 
mniej niebezpiecznym. Uznaje on monarchię, dy- 
nastyę Obrenowiczów, konstytucyjne  ̂ instytucye 

[krajowe i t. d., i nie należy bynajmniej do tych 
radykałów, którzy pragnęliby zaszczepić w chło­
pie serbskim zasady socyalistyczne i najnowsze 
doktryny internacyonału nihilistycznego.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że po­
wrót c e s a r s t w a  rosyjskich nastąpić ma dnia 12go 
października.

K raków  1 października.

Przegląd Polityczny.
W ostatnich dniach odbyli deputowani kroaccy 

kilka konferencyj w sprawie godeł dwu-napiso- 
wych. Na jedną z nich udał się prezes ministrów 
Tisza. Chociaż z obu stron zachodzą jeszcze ró­
żnice w zapatrywaniu, z toku dyskusyi wynikało 
jednak, że obie strony czują potrzebę wynalezie­
nia stósownego środka do przywrócenia zgody, co 
już jest dobrą wróżbą.

Deputowani kroaccy niechcą wziąć udziału w na­
radach nad tą kwestyą w sejmie węgierskim, za­
strzegali się jednak przeciw przypuszczeniu, że 
chcą przez to wejść na drogę polityki abstencyj- 
nej. Tisza proponował, że wyjedna u sejmu wę­
gierskiego zezwolenie na uchylenie godeł z po- 
dwójnemi napisami i każe zawiesić godła bez 
napisów.

Deputowanym kroackim zdaje się, iż z ducha 
postanowień ogólnych ugody wynika, że napisy 
na godłach powinny nosić napisy kroackie, pozo­
stawiają to jednak decyzyi sejmu kroackiego, 
łtórego zwołania, po uchyleniu komisaryatu kró­
lewskiego, żądają. Żądają nadto rewizyi aktu u- 
godowego, celem uzupełnienia go w punktach, 
które, jak kwestya napisów na godłach, wątpli­
wość wywołują.

Króla hiszpańskiego w y g w i z d a n o  w stolicy 
Francyi. Paryżanie postąpili sobie z Królem Al­
fonsem jak z pierwszym lepszym wodwilem który 
im się nie podoba. .

: Trudno zaiste o lepszą i dosadniejszą nustra- 
cyę. przysłowie: Travailin' pour fe roi de Prusse, 
bó z pewnością nieharmonijne  ̂p iski, wrzaski i 
gwizdania, któremi publiczność witała przyjeżdżają­
cego monarchę, mile obiły się o uszy ks. Bismarkal 
a kto wie nawet, czy ajenci jego nie odegrali 
w tem ulicznem, a tak skandalicznem przedsta­
wieniu loli zręcznych reżyserów? Rozumiemy i 
szanujemy uczucie, które wywołało u Francuzów 
przyjęcie przez Króla pułku strassburskiego; mo­
żna jednak było znaleśó inny a przyzwoitszy spo­
sób zamanifestowania nowemu pułkownikowi pru­
skiemu niecbęci.uie zapominając praw gościnności 
i zasad kardynalnych) dobrego wychowania. Na 
innem miejscy podajemy opis scen ulicznych, które 
towarzyszyły wjazdowi Króla do Paryża.

Odsłonięcia pomnika Germanii w Niederwaldzie 
zamieniło się przez to, że mowy Cesarza i króla 
saskiego tchnęły duchem pokojowym, w manite- 
staeyę uchylającą przeciwne przypuszczenia.

Pod względem militarnym nieco lepiej powo­
dzi się Francuzom w Tonkinie; pod względem 
dyplomatycznym rzeczy stoją gorzej, albowiem 
układy z Chinami nie doprowadziły dotąd do ża­
dnego pożywnego rezultatu;— podług ostatnich 
nawet doniesień, Chiny miały odpowiedzieć p r z e ­
c ząco  na pro pozy cye gabinetu francuskiego.

Wieść o wyjeździe księcia bułgarskiego roz­
puścił, jak się teraz pokazuje, rumuński dziennik 
opozycyjny Ttlegraful. Premdenblatt zamieszcza 
nietylko półurzędowe zaprzeczenie tej wieści — 
ule dodaje nadto, na podstawie wiadomości z do­
brego zaczerpniętych źródła, że stanowisko księcia 
nigdy w Bułgaryi silniejszem nie było, jak w chwili

Obecnie są w Serbii trzy stronnictwa politycz­
ne: r a d y k a l n e ,  l i b e r a l n e  i p o s t ę p o w e .

pierwszy rzut oka uderzać musi okoliczność, że 
^ kraju przeważnie rolniczym, w którym stan 
mieszczański nie rozwinął się jeszcze, nie wystę­
pują w polityce kierunki konserwatywne, ale cały 
naród jest zwolennikiem tendencyj postępowych. 
Tak jednak przedstawiają się- rzeczy tylko na 
pozór, a nazwa stronnictw mija się z stosunkami 
rzeczywistemi.

Przedewszystkiem zauważyć należy, ze partyi 
postępowej w Serbii nie należy mierzyć miarą 
utronnictw postępowych w zachodniej Europie. 
Stronnictwo postępowe w Serbii przyjęło swą ną- 
*wę wtedy, kiedy toczyło walkę z gabinetem Ki- 
sticza i na sztandarze 'swym wypisało wzmocnie­
nie administracyi lokalnej, tudzież uproszczenie 
administracyi. Stronnictwo to dzierżyło dotąd ster 
rządu.

Obóz liberalny jest bardzo nieliczny, obejmuje 
°n bowiem zaledwie kilkunastu zwolenników Ki- 
Bńeza, znanego zwolennika Rosyi.

Dobre zapowiada plony tegoroczny Sejm. 
Padł już posiew zdrowego ziarna w szere­
gu wniosków, których większość liczyć mo­
że na ogólną zgodę i praktyczny skutek. 
Bywają ziarna, które długo kiełkują, a wy- 
magaja roli wcześnie przygotowanej w opinii 
kraju; giną zaś łatwo, gdy brak tej pogo­
dy do ich wzrostu, jaką daje ufność w wła­
sne siły i w stałość warunków zewnętrznych, 
z polityki państwa płynących. Dziś choć 
pogodną jest ta sytuacya zewnętrzna — za­
miast tego ziarna reform* głębiej do pod­
staw organizacyi społecznej sięgających, 
rzucóno garść myśli natchnionych prakty­
cznym względem, ważnych i żywotnych, ale 
mających jeszcze tę zaletę, że doraźnie mo­
gą być załatwione bez żmudnych operatów 
komisji i długich rozpraw w Izbie. Do ta­
kich wniosków, stawiających zasadę, którą 
Sejm tylko potrzebuje zatwierdzić, należą 
najważniejsze wnioski pp. Grocholskiego, 
Madejskiego i Hausnera. Nie potrzeba tu 
długich opracowań i namysłów, bo wystar­
czy wotum Izby wzywające rząd, lub od­
wołujące się do Rady państwa i polskiego 
w niej Koła. Po za merytoryczną doniosło­
ścią tych wniosków w sposobie ich posta­
wienia,, jest stwierdzenie dwóch zasad, któ­
re na czele swych programów postawiły 
dwa stronnictwa: zaufania w poparcie dążeń 
Sejmu ze strony obecnego rządu i soli­
darnej łączności Sejmu z Kołem polskiem 
w Wiedniu.

Sprawa, którą poruszył prezes Koła pol­
skiego w Wiedniu i prezes konserwatywne- 

Igo stronnictwa w Sejmie, tylokrotnie już 
rozbierana, wymaga do łatwiejszego prze­

prowadzenia inicyatywy rządu, lubo biuro 
statystyczne dostarczyło już przed dwoma 
laty przerażających cyfer, co d<) zgubnych 
następstw bezwzględnej wolności dzielenia 
gruntów, a cyfry te z rokiem każdym wzra­
stają, okazując, jak szybko postępuje ten 
proces rozkładający mniejszą własność.

Ustawa o wolności parcelowania gruntów 
bez żadnych ograniczeń uchwaloną została 
w Sejmie pod wpływem powiewu liberal­
nych teoryj, dochodzących do nas z Wie­
dnia, a domagających się, aby we wszelkich 
stosunkach, czy-to prawa własności, czy 

I prawa rodziny — usuwać wszelkie zapory, 
wszelkie ograniczenia wolności osobistej. 
WDsność ziemska lubo należy do praw in­
dywidualnych, nie może być bezwzględnie 
pojętą, bo jest odziedziczoną i ma być prze­
kazaną, bo ciążą na niej obowiązki wobec 
przeszłości i wobec przyszłych pokoleń, 
Ziemia, czy dzieli ją gmina corocznie, jak 
w Rosyi, czy ją rozprzedaje posiadacz z po- 

jtrzeby lub lekkomyślności, przestaje być 
Itym pierwotnym warsztatem bogactwa kra­
jowego i tą stałą podstawą organizmu spo­
łecznego, ale zamienia się w obiegowy ka­
pitał, rozdrabniający się bez końca ze szko­
dą dla produkcyi, z wzmagającem się nie­
bezpieczeństwem pauperyzmu, z uszczerb­
kiem dla powagi rodzicielskiej i siły rodziny. 
Widzimy to we Francyi, gdzie ziemia roz- 
drobiona na zagony, a gdzie rodzina tak 
chwiejną daje podstawę całej budowli spo­
łecznej. Ograniczenie wolności parcelowania 
ma podwójny cel: ekonomicznego i społe­
cznego ratunku dla stanu włościańskiego. 
Ustanowienie minimum podzielności może 
jeszcze uratować zsgrody, ale nie uratuje 
kmiecia na roli, a należy na to także ba­
czyć, że ten stan kmieci i sołtysów stano­
wi rcdzsj patrycy&tu w społeczności wło­
ścian, że przez niego zdrowy postęp może 
się najprędzej rozwinąć, jak n. p. w Po- 
znańskiem i w Prusiech zachodnich, gazie 
go osłoniło dawne, tradycyjne prawo mino- 
ratów. Potrzeba ograniczenia narzuca się 
wszystkim, co znają położenie włościan w Ga­
licy i, ale skala tego ograniczenia wywołu­
je mnóstwo kwestyj spornych w teoryi i 
w praktyce. Przedewszystkiem z tą reformą 
wiąże się druga kwestya co do prawa 
spadkowego; ho jakżeż przeprowadzić ogra­

niczenie dzielenia gruntów, jeśli spadki wło­
ściańskie mają być nadal dzielone na równe
części? . . , ,

Wiadomo, jakie.to zamieszanie, jaką kry­
zys wśród mniejszej własności ziemskiej, ja ­
ki pochop do pieniactwa wzbudziło nowe 
prawo spadkowe dla włościan przed kilku­
nastu zaprowadzone laty. Inne znów nasu­
wa się pytanie co do wolności dzielenia zie­
mi z większych obszarów dworskich. I tu 
parcelacya niezawsze korzystne wydała re­
zultaty; lecz jeśli w wielu okolicach rozer­
wane zostały łany dworskie, bez względu 
na ich terytoryalne zaokrąglenie, to znów 
parcelacya'w innych miejscach była środ­
kiem ułatwiającym to zaokrąglenie, zastę- 
Ipującym pośrednio komasacją, bo właściciel 
odprzedając kawałki nieprzyległych pól zy­
skiwał sobie z dawnych komorników nową 
kategoryę ludności zarobkującej a posiada­
jącej^ choćby drobne skrawki ziemi. Stąd 
zachodzi pytanie: czy nie należałoby ogra­
niczyć prawa parcelowania jakiemś mini­
mum do własności dawnych rustykalnych, 
a naznaczyć pewną normę co do parcelo­
wania większych obszarów; czy zwłaszcza 
w tej normie nie możnaby uwzględnić te­
go, za cżem oddawna wzdychają w Galicyi 
rolnicy, to jest kwesty! komasacyi.

Zgoła treściwy wniosek p. Grocholskie­
go w kilku wierszach stawia naglącą i ży­
wotną sprawę, ale porusza inne z nią ści­
śle połączonej jak prawo spadków wło­
ściańskich i kwestya komasacyi. Inicyatywa 
męża wytrawnego w walkach parlamentar­
nych, a naczelnika konserwatywnego obozu 
może prowadzić do unormowania wielkiej 
kwestyi agraryjnej, a sprawę tę porucza 
wnioskodawca rządowi, który przed nastę­
pną sesyą sejmową będzie miał sposobność 
przygotować przedłożenie wymagające głę­
bokiego i wszechstronnego zbadania.

I Wniosek Madejskiego, dotyczący kwestyi 
[reformy postępowania sądowego i utwo­
rzenia rad familijnych, wymaga specyalne- 
go rozbioru. Kto pamięta wnioskodawcy 
świetną mowę na zgromadzeniu przedwybor- 
czem i zna jego znakomity udział w pra­
cach komisyi prawniczej w Radzie pań­
stwa—-ten wie żć on jest powołanym po­
ruszać i przeprowadzać ważne zadania w sfe­
rze sądownictwa, tyle w Galicyi zostawia­
jącej do życzenia.

Wniosek i mowa p. Hausnera jest także 
stwierdzeniem tej łączności, że o co się 
stara Koło polskie w Wiedniu, o to się 

j także upominzć winien sejm we Lwowie, 
bo tego wymaga solidarność tych dwóch 
kraju naszego reprezentacyi. Dawne życze­
nie kraju, aby te linje kolei, które kraj 
nasz przerzynają , w krajiv miały swoje o- 
gniska i kiedy ztąd czerpią korzyści, tu 
opłacały podatki — życzenie to wywołu­
jące tak gwałtowną opozycyę w Wiedniu, 
weszło na tory, które rokują jeśli nie cał­
kowite, to częściowe uwzględnienie. Granice 
tego ustępstwa naznaczyła odpowiedź Mo­
narchy. A głos Sejmu nie zostanie głosem 
wołającego na puszczy.

Czy takim głosem bez skutku, labo nie 
bez echa,nie zostanie po raz trzeci wzna­
wiany chociaż w odmienionej formie wnio­
sek p. Merunowicza? Zaiste motywów do 
tego wniosku niebrak, a najważniejszym ten, 
że kiedy dokoła namiętności antisemickie 
tak się wzmagają, a lud i kraj nasz tak 
chlubnie umie się od nich wstrzymywać —  
byłoby możerzeczą roztropnąiwłaściwą, przy­
stąpić raz do zbadania, sine ira et studio, 
co na drodze ustawodawczej można podjąć, 
aby zmniejszyć powody z jednej strony 

I skarg, z drugiej niebezpieczeństw.
Dr Gustaw Romer, wierny dążnościom 

zdrowej reformy, wskazał w swym wniosku 
jeden nowy środek ustalenia kierunku auto­
nomicznego, który przez zbyt częste wybo­
ry niekiedy szwankuje i otwiera pole do 
szkodliwych zawsze agitaeyi, tem szkodliwi- 
szych zaś, gdy są w ciaśniej szych powia­
towych granicach i gdy między współzawo­
dniczącymi o godność wydziałowego lub 
prezesa,, roztrzygać mają wyborcy włościa­
nie. Dłuższe sześcioletnie kadeneye nietylko 
że ograniczą te zapasy, ale mogą dać wię­
kszą ciągłość pracom Rad powiatowych i
ich wydziałów. _ .

Smutny stan gminy dzisiejszej , a właści­
wie gromady gminą nazwanej, wadliwości 

sprzeczności dualizmu władz przypomina
f .  -r • ____ :  n w l a .

wać urzędników gminnych, (wójtów i pisa­
rzy gminnych), ale usuwać ich tylko może 
rada powiatowa; podobnie i w wymierzaniu 
kar, warunkowane są tu te dwa nadzory. 
Oczywiście przy dzisiejszym stanie gminy* 
tylko połowiczne nasuwają się środki, choćby 
jako paliatyw wątpliwej skuteczności.

Wniosek p. Piłata co do ujednostajnienia 
[ terytoryum wyborów do Sejmu z mniejszych 
własności z granicami powiatów, ma za so­
bą tę racyonalną zasadę, że ludność jedne­
go powiatu zespala się coraz więcej i obe­
znaje z wspólnemi sprawami* przez udział 
włościan w radach powiatowy e h , ztąd też 
łatwiejsze porozumienie przy wyborach sej­
mowych i zmniejszyć się może rozstrzeli­
wanie się głosów w kilku miejscach wybor­
czych.

P. Wierzbicki z towarzyszami przypo­
mniał dawną uchwałę Sejmu co do zakła­
dania szkół przemysłowych, i wzywa Wy­
dział do przedłożeń dotyczących na przy­
szłą sesyę. Jest to desideratum zgodne cał­
kowicie z programem ekonomicznym i z kwe­
styą podnoszenia rękodzieł i przemysłu do­
mowego, byle tylko przyszłe budżety do­
zwoliły przystąpić do urzeczywistnienia tej 
myśli. Z większą witalibyśmy radością no­
we szkoły przemysłowe, niż nowe gimnazya.

Do opracowania Wydziału przekazał p. 
Mieroszowski bardzo odpowiednią i poży­
teczną myśl gospodarczą, zabezpieczenia 
rolników ód straty z powodu zarazy bydła. 
Zabezpieczenie takie istnieje już w Mora­
wie, a u nas bardziej potrzebne, bo bliższa 
granica, zkąd idą zarazy wszelkiego rodzaju 
na ludzi i na bydło.

Szereg tych wniosków przeważnie eko­
nomicznej i gospodarskiej natury* zamyka 
szumny wniosek zaoszczędzenia miliona z do­
datków krajowych przez konwersyę długu 
indemnizacyjnego. Nie wchodzimy w pyta­
nie, czy nazywa się to w ekonomii polity­
cznej oszczędnością, jeśli dług jakiś zamiast 
prędzej spłacić, mamy rozłożyć na dłuższe 
jtermina i obciążyć nim jeszcze naszych po- 
I tomków. Wiemy, że wniosek p. Romano- 
wicza nie jest nowym, był on już bowiem 
przed paru laty rozbierany w Wydziale 
krajowym, gdzie go uznano za nieprakty­
czny. Zadziwiać atoli musi, że projekt ten,] 
podjęty na nowo jako w łasny,— stawia 
ten poseł, który w roku przeszłym tak 
gwałtownie występował przeciwko ugodzie 
w sprawie indemnizacyjnej, iż e  go podnosi 
bez względu na to, że ta ugoda jeszcze 
nie przeszła przez Radę państwa, że trudno 
konwertować ten dług, który jeszcze jest 
spornym. Ale mniejsza o to, że chwila je- 

[szcze nie nadeszła, że rzecz niemożliwa —  
trzeba było jednak na gruzach klubu po­
stępowego wystąpić w efektownej pozie tego 
dobroczyńcy kraju, który od razu przynosi 
mu milion, a za ten milion obiecuje mu 
budować szkoły i drogi, zalesić wydmy 
piasczyste i różne inne dobrodziejstwa. Efekt 
chybił, a wniosek musi pójść do kosza.

Z wyjątkiem tego ostatniego, wszystkie 
poprzednie wnioski ułożone zostały nie dla 
popisu i nie dla dziennikarskiej chwalby —  
wszystkie mają praktyczny kierunek i leżą 
w granicach możebności, nawet pod wzglę­
dem ich spiesznego załatwienia. Wieje z nich 
jakiś zdrowy powiew ducha pracy i ducha 
zgody.

z grupy gmin wiejskich, nie zgadza się ani z po­
litycznym, ani sądowym podziałem kraju, .

zważywszy, że wzgląd na łatwiejsze, dokładniej­
sze i szybsze wykonanie przepisanych ustawą 
czynności przygotowawczych do wyborów tudzież 
wzgląd na dogodność samychze wyborców kaze 
koniecznie życzyć * aby każdy okręg wyborczy 
gmin wiejskich składał się z całych powiatów po-
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Sejm.

wniosek p. Langiego i towarzyszy o wła­
dzy dy scyplinarnej nad zwierzchnością gmin­
ną i o nadzorze władz wyższych nad urzę­
dnikami gmin wiejskich. Według tego wnio­
sku naczeluićy powiatowi mogą suspendo-

Wnioski przedłożone na ostatniem posie­
dzeniu sejmu, które powyżej omawiamy — 
brzmią następnie:

(I wniosek):
„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa c. k. Rząd o wyjednanie ustawy, 

któraby w celu zapobieżenia grożącej w naszym 
kraju stanowi włościańskiemu ruinie, ograniczyła 
istniejącą dowolność dzielenia gruntów włościań­
skich, a dla umożliwienia tego ograniczenia zre­
formowała jednocześnie prawo spadkowe dla wło- 

j  ścian.
I Kazimierz G r o c h o l s k i ,  wnioskodawca; Al­
fred Potocki, L. Wodzicki, Artur Potocki, X. 
Buchwald, Heyzman, Wolański, Bobczyński, 
Szczęsny Koziebrodzki, Jędrzejowicz, St. Tarnow­
ski (junior), Popiel, Podlewski, Łoziński, Wolan- 
ski, Kuczkowski, Tyszkowski,_ Gniewosz, Scipio, 
Lukasiewicz, M. Borkowski, Żurowski, Korytow- 
ski, Klucki, Jędrzejowicz, Romer, Wernicki, Gó­
recki, Rozwadowski, R. Potocki, K. Badeni, To- 
rosiewicz, St. Tarnowski, Zborowski, Mochnacki, 
EL. Wodzicki, J. Tarnowski, Zoll.

(II. wniosek):
„Zważywszy, że wskutek bardzo znacznych 

zmian w politycznym i sądowym podziale kraju, 
podział na okręgi wyborcze do Sejmu krajowego

“ Ł  * dni.... zm ieniaj,.. §§ 5 i 6 krajowej

M j e ,i .  Lodom.-
ryi, wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,

 ̂ 1) §S5 i 6 krajowej ordynacyi wyborczej z d.
I 26 lutego 1861 przestają obowiązywać w dotych-
| czasowem brzmieniu, i odtąd opiewać będą na­
stępnie : . , . . ,

§ 5. dla wyboru posłów z gmin wiejskich, two­
rzy każdy z obecnych 74 powiatów politycznych
osobny okręg wyborczy.

8 6. miejscem wyborczem dla każdego okręgu 
wyborczego gmin wiejskich, jest siedziba polity­
cznej władzy powiatowej. .

II. Wykonanie tej ustawy polecam mojemu Mi- 
nistrowispraw wewnętrznych. P il at wnioskodawca;
X. Sawa, Płaziński, Czajkowski, J . Czartoryski, 
Rey, Madejski, X. Kopyciński, Tyszkiewicz, W. 
Dzieduszycki, Jaworski, Badeni, Lasocki, Żarski, 
Zawadzki.

(III wniosek): . . , . , .
Zważywszy, że jedynie należycie i odpowiednio 

do stosunków i właściwości kraju naszego urzą­
dzone i kierowane szkoły przemysłowe mogą się 
przyczynić do podniesienia rzemiosł i rękodziel­
nictwa’, a tem samem i dobrobytu w kraju na­
szym, i z uwagi, że sprawa nauki przemysłowej 
dotychczas u nas nie jest uregulowaną,

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) ’Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 

dołożył wszelkich starań, iżby według uchwały 
sejmowej z d. 16 października 1882 urządzić się 
mająca komisya krajowa dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego, wraz ze statutem tej 
komisyi uzyskała przyzwolenie wysokiego Rządu 
i weszła w życie.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby wy­
pracował i na najbliższej sesyi przedłożył Sejmo­
wi projekt do ustawy krajowej o zakładaniu fa­
chowych szkół przemysłowych i urządzeniu nau­
ki uzupełniającej w kierunku przemysłowym z za­
strzeżeniem dla Wydziału krajowego lub ustano­
wionego przezeń organu, stanowczego wpływu na 
kierunek i urządzenie tych szkół. , .

' W i e r z b i c k i ,  wnioskodawca. J. Czartoryski, 
Rey, Czajkowski, X. Kopyciński, Hoszard, Jawor­
ski, Weigel, Madejski, St. Badeni, Chamiec, 0-  
nyszkiewicz, Mieroszowski, Struszkiewicz, Zawa­
dzki, Matkowski, Henzel, Dzieduszycki, Żarski, 
R. Czartoryski, Wł. Koziebrodzki, Piłat, bawa, 
Płaziński, Błażowski, Lassocki.

(1Y wniosek): .
Wysoki Sejm raczy uchwalić obok załączony 

projekt ustawy (alegat A  i B), jako nowelle do 
ustawy gminnej i do ustawy o reprezentacyach 
powiatowych. Dr Gustaw Romer, wnioskodawca; 
Jan Tarnowski, Edward Jędrzejowicz, H. Wodzi­
cki, X. Buchwald, Żurowski, Popiel, Scipio, St. 
Tarnowski (junior), Korytowski, St. Tarnowski, 
Koziebrodzki Szczęsny, Edward Górecki, Jędrze­
jowicz, Kazimierz Badeni, Mieczysław Borkowski, 
Łoziński, St. Badeni.

(Alegat A ).
Ustawa z d... .
Za zgodą Sejmu królestwa Galicyi i Lodome- 

ryi, wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
rozporządzam: . • . , .

Art I §§. 21 i 22 ustawy gminnej z dnia, 12 
sierpnia 1866 (Dz. u. p. nr. 19) w dotychczaso- 
wem brzmieniu zostają uchylone i mają brzmieć 
jak następuje:

Peryod wyborczy.
§. 21. Członkowie Rady i ich zastępcy, tudzież 

członkowie Zwierzchności gminnej obierani będą 
na lat sześć. Wszakże po upływie tego czasu po­
zostają oni w urzędzie aż do ukonstytuowania 
się nowej reprezentacyi gminnej. Ustępujący mo- 

I  gą być na nowo wybrani, jeżeli przeszkoda pra­
wna nie zachodzi.

I Wybory uzupełniające.
§. 22. W  razie opróżnienia w ciągu 6-letniego 

peryodu posady naczelnika gminy, jego zastępcy, 
assesora lub przysięgłego, winna Rada najpóźniej 
do dni 14*. wybrać w jego miejsce innego na czas 
pozostały. W miejsce radnego ubywającego przed 
końcem peryodu, lub niemogącego czasowo brać 
udziału w czynnościach Rady, powoła naczelnik 
gminy do Rady tego zastępcę, który największą 
ilość głosów otrzymał w tem samem kole wybor­
czem, w którym radny, mający być zastąpionym, 
wybrany został. W  razie równości głosow roz­
strzyga los. ...

Gdyby jednak tyle radnych brakowało, izby 
liczba przez jedno koło wyborcze wybranych, na­
wet przez powołanie z tegoż koła zastępców uzu­
pełnioną być nie mogła, natenczas winno toz o- 
ło wyborcze przedsięwziąć niezwłocznie, na pod­
stawie nowej listy wyborczej, wybór uzupełniają­
cy na dalszy ciąg peryodu wyborczego.

Art. II. Powyższe zmiany otrzymują moc pra­
wa z dniem zgaśnięcia mandatów reprezentacyj 
gminnych, po ogłoszeniu niniejszej ustawy, i od­
noszą się jedynie do nowo obranych w tejże 
samej epoce reprezentacyj, w miarę ich wyboru.

Art. III. 'Wykonanie tej ustawy polecam moje­
mu ministrowi spraw wewnętrznych.

(Alegat B).
Ustawa z d... _ .
Za zgodą Sejmu królestwa Galicyi i Lodomeryi, 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, roz­
porządzam :]

Ar. I. §. 14 ustawy o reprezentacyach powia­
towych z d. 12 sierpnia 1866 D, u. kr. nr. 21
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Peryod Wyborczy. f c a- 8 § do orzeczenia politycznej władzy powia
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^ T n w L PrZypa ,;^ :KeJ !  a^  WA §: 53- Rada w ie jsk ie j sprawdźcie zostało przez "dochodzenie 
ma nowo oiTsmiaI TłLhr ^ J 1̂ 0 .e* az do wstąpię-i przeprowadzone bezpośrednio z ramienia Wydziału 
b ! L T > , i r i  , S ‘ Z U  P,owiatowy o- kraj., orzeka w tej mierze ostatecznie polityczna 
nn„■ /  . a • • P ,  ^  wyborczy Rady I władza kraj. na wniosek lub za zgodą Wydziału
W ydziału^ 1 U & °  W8̂ P iema nowego I k ra j. . Urzędnik, pisarz, lub inny tej kategoryi

I r t  I I /  Powyższa zmiana otrzymuje moc pra- = ^ 5 ^ 3
^ ; n nf r  Zgaf ° i ! Cia “ andatÓ^  ^eprezentacyj I wydziału pow.*. a względnie kraj. uznanym za 
fdnnsi flip i2/1Tn-ft <?SZe niniejszej ustawy, i I niezdolnego do piastowania posady urzędnika, pi-
1  7 d°  n?W0 ^ a n y c h  w tejże sa- sarza lub innego tej kategoryi funkcyonaryusza

A rt II I  w l k l l l ^ ł p ^  T aCę 1<5h, wyboru‘. Sminy wiejskiej w innych gminach kraju aż do 
• J uf ta’<T  polecam moje- 3-letniego czasu. W  tej samej zaś gminie, w któ-

rV  w n i ó s ł SPraW wewn^trzflych- rej ze służby usuniętym został, nie może powtór-
rp' f . . nie być przyjętym do służby bez zezwolenia te

rnJnp 7 wymierzające nalezytośei posłańców* władzy, na której wniosek oddalony został,
roznoszących telegram y adresatom ze strony sta- * 1 TT TTT - . . .
cyj telegraficznych, są w stosunku do zwykłego 
dziennego zarobku zbyt wysokie; stawiam tedy 
wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Memu 
Ministrowi spraw wewnętrznych."

T. L a n g i e ,  wnioskodawca; W . Dzieduszycki, 
St. Badeni, Mieroszowski, W ł. Koziebrodzki, Za­
wadzki, W ł. Struszkiewicz, Rey, R. Łubieński,• t> j i  ■ -i* • •  • •  I YY *• otruszKiewicz« -tv©y> K* ijubienski,

Wzywa się Rząd do przedsięwzięcia rewizyi ta- X. Kopyciński, S. H enzel, X. Sawa, B. Żarski 
ryt, normujących płace posłańców roznoszących E. Błażowski, Matkowski, Jaw orski, Hoszard, 
telegramy adresatom  w k ra ju , i do poczynienia Czartoryski, Czajkowski, Lasocki, Madejski.

A n o d n l r o J o  T o J  / - i t t t t  ’  •  i  s ’ J(Y III. wniosek.)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Na podstawie §. 19. Statutu krajowego wzy­
wa się c. k. Rząd:

1) o wyjednanie ustawy, mocą której ustne po 
stępowanie sądowe w sprawach spornych* tudzież 
zastosowana do tegoż organizacya sądowa* mo-
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zmian* usuwających dotychczasowe nadużycia. Te­
ofil Ż u r o w s k i ,  wnioskodawca; Wrotnowski, Mo­
chnacki, Skrzyński, B orkow ski, Matkowski, W a­
silewski, W ł. Koziebrodzki, W ernicki, Tyszkie­
wicz. Scipio, A , Tyszkow ski, Pławicki, Czajkow­
ski, Gniewosz, S łoueeki.

(VI wniosek).
WvpbWapbZ«bv w fi eborób zwierzęcych zaraźliwi głyby być zaprowadzone1'  w Królestwie Galicyi
18 8 0 ’fDz 1 s t n i ó s ł  L o s f 7  fi T  lutego i L°domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 881 (Dz. ust. p an st. nr. 35) pod a, b, c, przyto- kowskiem w jak  najkrótszym czasie, jeżeli iuż
czone mianowicie: a j  zaraza pyskowa i racicowa I nie stanowczo, to przynajmniej prowizorycznie: 
bydła rogatego, owcec, koz i Świn; b) zaraza śle- 2) o wyjednanie ustawy, zaprowadzającej na 
dzionowa (czyli wąglikowa, Anthrax) zwierząt do-1 wzór istniejących (urządzeń w innych Państwach', 
mowych w gospoaars twie wiejskiem używanych; instytucyę Rad familijnych oraz takie postępowa- 
c) zaraza płucna byd ła  rogatego, są tego rodzaju, I nie w sprawach opiekuńczych i spadkowych 
ze właścicieli zwierzyt* dotkniętych temi choroba Iktóreby zapewniało dobry zarząd nad mieniem 
mi,, przyprawiają o n ader dotkliwe straty matery-1 małoletnich i mniej kosztowną legitymacye dzie- 
alne, a częstokroć 28 grażają upadkiem całego go-1 dzica, tudzież umoźebniało szybkie obiecie spa 
spodarstwa rolnego^ I j i —  i j -   ̂ • x . , • . . Ł"

że przepisy §. 21 ustawy z 29 lutego 1880 r.
(D. u. p. nr. 35 ; o pr zymusowem wybijaniu wszyst­
kiego bydła rogatego, przy stwierdzeniu księgo- 

i, i odszkodowaniu właścicieli z funduszu pań-suszu,

dku, a względnie podział takowego bez uciążli­
wych a zbytecznych formalności.

Wnioskodawca
Madeyski.

'  ------------------------------------------------------- f ““- |  W . Struszkiewicz, T. Langie, W ł. Koziebrodzki,
stwowego w wypadkach chorob zwierzęcych pod M. Rey, R. Łubieński, B. Ż arski, X. Sawa La- 
a, b, c , wzmiankowanych tylko wyjątkowo (21)lsocki, Wierzbicki, Błażowski, S. Henzel x ’. Ko-
8ą^ ° ^ ! CZane’ • , , ,  , , .  pyciński, Mieroszowski, Matkowski, S .’ Badeni,

że zabezpieczenie właswicaeli od szkód wynikłych! Jerzy Czartoryski, Roman Czartoryski, Apolinary 
z tego rodzaju chorób zwierzęcych, okazało się Jaw orski, W . Heyzm an, Alfons Czajkowski", 
w doświadczeniu dobrym i  skutecznym środkiem Hoszard, W ojciech Dzieduszycki, Maier Piłat 
powetowania poniesionych stra ty  Zawadzki, Zoll, St. Tarnowski, W. W eigel, Pła-

ze tego rodzaju instytueya w Monarchii austry-lziński, K. Bobezyński, A. Tyszkowski W . Rv- 
ackiej już zaprowadzoną z.ostała dla M argrabstw aIbicki, St. Jędrzejowicz, W ł. Łoziński’ Jan Tar- 
Morawy z dniem 23 marca 1883 (1. 43 Dz. u. p. nowski, Stanisław Tarnowski jun., Adam Jędrze- 
l rozporządzeń dla Margr. Morawy;,. jowicz, Józef Wernicki, X. Buchwald, Edward

Wysoki Sejm raczy uchw alić: Jędrzejowicz, Grocholski, Mikołaj W olański, K.
Poleca się Wydziałowi krajowemu , by sprawę Scipio, Bolesław Rozwadowski, Jan  Kochanowski, 

zabezpieczenia właścicieli zwierząt od strat wy- Ochrymowiez, Eugeniusz Kuczkowski, Zborowski, 
nikłych wskutek wybuchu zarazy pyskowej i raei- Polanowski, Żurowski, Kowalski, H. Janko, Leon 
cowej, zarazy śledzionowej i zarazy płucnej, po Chrzanowski, Kazimierz Badeni, Tom. Rozwa- 
zmesienm się z c. k. Towarzystwami rolniczemi dowski, R ittner, G. Rom er, L. W odzicki, Emil 
krajowemi i z W ydziałem krajowym margrabstwa I Torosiewicz, Rom ańczuk, Leniński, K lucki, P. 
Morawy zbadał, a wynik swego badania,-^-wraz Pławicki, Tyszkiewicz, Roman Potocki, Augusty- 
z odpowiednim wnioskiem na najbliższej sesyiInowicz, Artur Potocki, Alfred Potocki, H. Wo- 
wys. Sejmowi przedłożył. M i e r o s z o w s k i  wnio-1dzicki, Szczęsny Koziebrodzki, Lenartowicz, Ro- 
skodawca; hr. Koziebrodzki, Roman Czartoryski, sner, Pruchtm an, Skałkowski, W ładysław Żuk 

' ----------------------------  'Skarszew ski, Jan Szeptycki, Adam Skrzyński,
----------- ^ ----rV -----------     * A,JWłU" U

R. Łubieński, Żarski, Czajkowski, Tadeusz Lan 
gie, W ierzbicki, St. Badeni, Jerzy  Czartoryski, M. 
Rey, M adejski, X. Sawa, Seweryn Henzel, W oj­
ciech Dzieduszycki, Zawadzki, Matkowski, W ład. 
Struszkiewicz, Jaworski.

(VII) wniosek).
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Ustawa z dnia  dla król. Galicyi i Lodomeryi

z W . ks. Krakowskiem o władzy dyscyplinarnej 
nad Zwierzchnością gminną, i o nadzorze władz 
nad urzędnikami gmin wiejskich.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego król Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem ks. Krakowskiem roz­
porządzam :

W. Sapieha. (D. n.)

Dziennik Poznański odzywa się w następujący 
sposób o nowelli szkolnej,, przedłożonej Sejmowi 
galicyjskiemu przez Wydział krajowy:

„Przedewszystkiem tedy witamy w niej z naj 
serdeczniejszem zadowoleniem dowód troskliwości 
o rozpowszechnienie oświaty pomiędzy galicyj­
skim ludem , oświaty, która, jak  choćby same 
tylko motywa nowelą wykazują, leżała" dotąd 
w znacznej części odłogiem. Powody owe stwier- 

* t o co x j  . . . |dza ją , że do dziś dnia istnieje 250Ó gmin wiej-
i i o fi I  z. dwa 12 sierpnia I866 |sk ich  w Galicy^ nie posiadających żadnej szkoły,
i. az. u. kr., — tudziez §, 102 tejże ustawy a tem samem naturalnie i żadnej możności kształ 
zostają uchylone w dotychezasowem brzmieniu cenią się w najniezbędniejszych ucywilizowanemu 
w tekście ustalonym ustawą krajowąjd. 17 czerwca Ijakotako społeczeństwu elementach nauki. Obo- 
1874 roku Nr. 49* dz. u. k r . ,i  mają opiewać* jak  I więzy wała dotąd w Galicyi, jak  widzimy z tak 
następuje: , zwanych r powodów “ noweli, u s taw a" szkolna

O władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością z dnia 2 m aja 1873, w której artykuł dwunasty 
gm. i nadzorze władz wyższych nad urzędnikami orzekał, iż nie należy powiększać liczby szkół 
gmin wiejskmh. elementarnych z uszczerbkiem lepszego urządze-

§• 52. Naczelnikowijpodlegają urzędnicy i słu- nia już istniejących, 
dzy gminy on wykonywa nad nimi władzę’ dyscy- Za nie. m ałą zasługę projektowanej przez Mar- 
plmarną. Naczelnik może suspendować w urzę- szałka Zyblikiewicza noweli uważamy, iż przeła­
dowaniu nawet takich urzędników i takie sługi, muje podobną zaporę przeciw postępowi ludowej 
których mianowanie Rada sobie zastrzegła, pra- oświaty. — Rzeczywiście pozostawiać 2500 gmin 
wo jednak oddalenia ma tylko Rada. W yjątki sta- wiejskich bez żadnych szkół i bez żadnej oświa- 
nowią wypadki w §, 102 przewidziane. ty, aby istniejące w innych gminach szkoły tem

8- w f-  w sprawach -własnego zakresu działa- lepiej rozwijać się mogły, byłoby utrwaleniem 
ma może Wydział pow. członkom zwierzchności I stanu, który, nie przyczyniając się w niczem do 
gmin. dawać napomnienia i nakładać na nich ka-1 oświaty już szkołami oświecanych, trzymałby re 
ry pieniężne do wysokości 20 złr. Kary te wpły- sztę kraju w największej ciemnocie. Ńowelh pro 
wają do kasy Rady powiatowej. jektowana przez M arszałka Zyblikiewicza prze

W razm cięższego przekroczenia lub ciągłego I łamu je. Bogu chwała, owo zaczarowane koło 
zamedbywania obowiązków, może członek zwierz-1 dawniejszej ustawy szkolnej, zapowiada obdarzyć 
chnośm gmmnej na wniosek W ydziału powiato- wszystkie gminy wiejskie Galicyi elementarnemi
wego być zawieszonym w urzędowaniu przez po­
lityczną władzę powiatową.

W razie niezgodności tych władz,, orzeka poli­
tyczna władza krajowa za zgodą W ydziału kra­
jowego.

szkołami, nauczycielami, jak  widzimy, należycie 
wyposażonymi, wreszcie inspekcyą szkolną, która 
będzie rozciągała stałą kontrolę nad postępowa 
niem moralnem i działalnością naukową nauczy 
cieli, która będzie czuwała nad postępem naukoo c/i u wiiio, uhu postępem  nauKO-

I  o przeprowadzonem dochodzeniu* może poli- wym młodzieży wiejskiej, nad duchem i sposobem 
tyczna władza kraj. za zgodą W ydziału kraj. zło-1 udzielanej jej nauki.
żyć z urzędu członka zwierzchności gminnej, a I Otóż w co główniejszych zarysach projektowa- 
nawet na przeciąg czasu* nie przekraczający lat na nowela szkolna, która stanowi nowe, piękne 
trzech,* uznać go za niezdolnego do piastowania ogniwo w pierścieniu zasług dla kraju zacnego 
tej posady. . Dra Zyblikiewicza. °

Członek zwierzchności gminnej za winnego u- Nie koniecznie głośne i jaskrawe wypadki są 
ZI1T)tr?’ ^ 0n? S1 ,zta dochodzenia. I najważniejszemi w życiu i kolejach narodowych.

W ładza dyscyplinarną, służąca wydziałowi pow., I Są często ciche, na pozór niepokaźne wydarze- 
trwa jeszcze przez lat trzy* po zgaśnięciu man- i nia, odgrywające w dziejach narodowych donio- 
datu członka zwierzchności gminnej w tym celu, ślejszą rolę od najświetniejszych wygranych, od 
aby go znaglić do zdania urzędu i złożenia ra- najdotkliwszych przegranych na polu krwawego 
chunkow z czasu urzędowania swego. spotkania. Do rzędu takich wydarzeń zaliczają

<. ezenby z dochodzenia, przeprowadzonego przez I się u nas, zwłaszcza w ciągu naszych dziejów po- 
wydział powiatowy lub polityczną władzę powia- rozbiorowych, wszelkie usiłowania około moralne- 
tową okazało się, że urzędnik, pisarz lub inny go, intelektualnego, materyalnego dobrobytu na- 
tej kategoryi funkcyonaryusz gminy wiejskiej, I szego ludu.
staje się powodem do przekroczenia lub zaniedba- Na czem zależy, na czem zależeć powinno na- 
ma obowiązków przez członków zwierzchności szej teraźniejszości? Aby w Polsce było coraz 
gminnej lub radę gminną, albo, że działa w ogól- więcej Polaków; aby lud był świadomym narodo- 
ności w sposób dla gminy szkod liw si jeżeli na- wo; aby wiedział, czem jest; aby wiedząc, czem 
czelmk gminy* a względnie rada gminna wzbrania jest, przestał być przystępnym obcym, kołatają-
się usunąć go od urzędowania, mimo zawezwania cym często tak zgubnie i podstępnie do serca
wydziału pow., natenczas może usunąć go c. k. i duszy jego wpływom. Zaradzić temu może je- 
polityezna władza powiatowa na wniosek wydziału I dynie tylko szkoła, szkoła racyonalnie i uczci- 
powiatowego. I wie, ale i w narodowym duchu prowadzona. "Wpro­

wadzenie 'je j w życie w Galicyi uważamy za 
wielką wygraną naszej sprawy, za wypadek nie- 
obliczonych następstw w przysłości. Przyszłe ge- 
neracye nasze, daj Boże, porównywając swój stan 
z naszym obecnym, będą zdolne ocenić cały ogrom 
zasługi, jaką Marszałek krajowy galicyjski wy­
świadcza polskiemu społeczeństwu, występując 
w sejmie z projektem swej noweli szkolnej,
0 której korzystnem wrażeniu wspominają wszy­
stkie miejscowe pisma, o której powodzeniu
1 szczęśliwem przeprowadzeniu niema najmniej 
szego powodu wątpić “0.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  30 września.

(§§) Jutro, w poniedziałek, Sejm ma już w po­
rządku dziennym jedno sprawozdanie komisyjne 
(p. Goldmanna) o zamknięciu rachunków fundu­
szu krajowego za r. 1881. Komisya budżetowa 
stwierdza korzystny wynik gospodarki krajowej. 
Jeżeli bowiem ogólną kwotę rzeczywistych docho­
dów 3,086.301 złr. porówna się z ogółem rzeczy­
wistych wydatków 2,922.281 złr., to okaże si< 
nadwyżka 164.020 złr. Rezultat ten nie daje je 
szcze dokładnego obrazu właściwej gospodarki 
Wydziału krajowego. Ażeby obraz taki stworzyć, 
należy podzielić wydatki funduszu krajowego na 
dwie kategorye, t. j. wydatki powierzone właści 
wemu zakresowi działania W ydziału krajowego 
na takie, które zupełnie są niezależne od dyspo- 
zycyi W ydziału krajowego. Uskuteczniwszy taki 
podział, komisya budżetowa doszła do konkluzyi, 
że rzeczywisty korzystniejszy od uchwalonego na 
r. 1881 budżetu wynik gospodarki finansowej W y­
działu krajowego wynosi 605.243 złr. Chociaż 

jm otrzyma od W ydziału krajowego, jak  już 
pisałem, żądanie kredytu dodatkowego na pokry­
cie niedoboru z r. 1882, to jednak na przyszłym 
3ejmie, gdy już wejdą skompletowane rachunki 
z tego roku, komisya budżetowa niezawodnie znie­
woloną będzie przyznać, że właściwa gospodarka 
W ydziału krajowego wykazała znowu rezultat 
bardzo korzystny. Chociaż bowiem w r. 1882 do­
datki krajowe przyniosły o przeszło 207,000 złr. 
mniej, aniżeli preliminowano, mimo to W ydział 
krajowy potrzebuje tylko 97.000 złr. na pokrycie 
niedoboru. Niektóre inne dochody funduszu kra­
jowego podniosły się w r. 1882 w porównaniu 

kwotą preliminowaną, zawsze jednak ogólna 
sunfa dochodow pozostała po za preliminarzem 
w tyle o przeszło 124.000 złr. Zestawiając tę 
ostatnią kwotę z wysokością żądanego na pokry­
cie niedoboru kredytu dodatkowego, przychodzi 
się do konkluzyi, że gdyby Sejm nie był się za­
wiódł na wydatności przyjętej stopy dodatku (głó­
wnie z powodu później dokonanych sprostowań 
w wymiarze podatku gruntowego), rok 1882 za­
mknąłby się był nadwyżką przeszło 27 000 złr. 
Co więcej, nawet mimo tak znacznej różnicy mię 
dzy preliminowaną, a  rzeczywiście uiszczoną kwo 
tą dodatku krajowego, nie byłoby niedoboru za 

1882, lecz nadwyżka znaczna, gdyby pozosta 
ość rachunkowa (140 000 złr.) nie została przez 

Sejm przeniesiona do budżetu na r. b. na pokry­
cie wydatków. W  całym tym rachunku pomijamy 
irzekroczenia w niektórych rubrykach wydatków, 
rtóre nie są zupełnie zależne od gospodarczej 
dyspozycyi Wydziału krajowego, n. p. przekrocze­
nia w rubryce „Szupaśnictwo“ i w krajowym fun­
duszu szkolnym.

Klub konserwatywny zastanawiał się nad kwe- 
styą, co począć, aby zapobiedz marnowaniu gmin­
nych funduszów pożyczkowych w t. z. gminnych 
casach pożyczkowych. Podobno p. Henryk hr. 

Wodzicki wniesie w Sejmie projekt ustawy", upra 
wniającej Wydziały powiatowe do obejmowania 
w zarząd takich gminnych kas pożyczkowych, 
w których sprawdzono marnowanie funduszów 
z winy lichej lub niesumiennej administracyi. Są­
dząc z opinii członków klubu, uważać to można 
za najdalszy krok, jaki zdaniem naszych autono- 
mistów Sejm uczynić może na tej drodze bez na­
ruszenia zasady autonomicznej. W  projekcie usta­
wy ma to być wyraźnie podniesione, że taka kasa 
’lożyczkowa, która z powodu złej administracyi 
została przez W ydział powiatowy w zarząd objęta 
nie przestaje należeć do gminy.

W yborem p. Onyszkiewicza zajmowali się bar­
dzo starannie członkowie klubu środkowego, aby 
sumiennie rzecz rozstrzygnąć. Poniekąd objawiała 
sie dążność do dania ruskim posłom ponownej 
satysfakcyi, jak  to już raz stało się przy spraw- 

zaniu wyboru p. Góreckiego, Posłowie jednak, 
ctórzy z polecenia klubu badali akta wyborcze — 

a są to wytrawni prawnicy — przyszli do prze­
konania, że niema podstawy do unieważnienia wy- 
ioru p. Onyszkiewicza i powołania w jego miejsce 
ruskiego kandydata Dr Ogonowskiego, zwłaszcza 
teraz, gdy W ydział krajowy potrącił głosy nie­
ważne i przeprowadził nowe obliczenie głosów. 
W  sprawozdaniu W ydziału krajowego rzecz tak 
się przedstawia. Głosowało 184, absolutna wię- 
rszość wynosi 93 głosów. P. Onyszkiewicz otrzy­
mał 93, D r Ogonowski 91 głosów, powyższy za­
tem jest wybrany. Rusini utrzymują, że dwa głosy 
oddane p. Onyszkiewiczowi i'p rzez  W ydział kra- 
, owy przyjęte, są nieważne z powodu, że jeden 
wyborca jeździł w dniu wyboru do Bursztyna, aby 
sprzedać woły, a drugi do sąsiedniej wsi na we­
sele siostry, zatem obaj sami głosów nie oddali, 

estto tylko przypuszczenie, któremu obaj ci wy- 
lorcy w’ protokólarnem przesłuchaniu stanowczo 

zaprzeczyli. Pierwszy wyborca bowiem sprzedał 
woły na targu i mimo to wrócił w porę na gło­
sowanie, a drugi mógł wrócić z wesela i rzeczy­
wiście wrócił na wybory z tej prostej przyczyny, 
ż e .jak  to na wsi często bywa, wesele trwało — 
cały tydzień.

Wiedeń 28 września.

Przy wyborach uzupełniających do Rady pań­
stw a, odbytych wczoraj w Bernie między posia- 

aczami większych własności, wybranymi zostali 
candydaei konserwatywni baron Franciszek Bo- 

denfeld i hr. Liitzow większością jednego głosu, 
79 głosów bowiem padło na nich , kiedy wierno- 
constytucyjni kandydaci otrzymali 78 głosów. — 
iadość konserwatystów nad odniesionem zwycięz- 

twem znacznie uszczuplona z powodu słabej" wię­
kszości, jakiej zwycięztwo to zawdzięczają, bo 

nie da się skonstatować, czy przypadek tylko 
tak nie zrządził i czy konserwatyści wogóle liczyć 
mogą na poparcie posiadaczy większych własno­

ści na Morawie. Tyle jednakże jest pewnem, że 
liberały nie mogą rachować na stanowczą wię­

kszość. Obie partye równoważą się wzajemnie, co 
się również przy wyhorze komisyi okazało, gdzie 
kandydat lewicy jednym tylko głosem przeszedł. 
Z trzech bowiem członków do komisyi, którzy 
mieli być wybrani, przeznaczono dwóch za pomo­
cą kompromisu , nad trzecim zaś tylko miano gło­
sować. Tym sposobem więc wybranymi zostali 
hr. Sereyi (konserwatysta) i n. Harrasowsky (wier- 
nokonstytucyjny) z obu party j, a baron Hubert 
Klein (wiernokonstytucyjny) 77 głosami przeciwko 
76. Rząd mianował do komisyi wyborczej z par- 
tyi wiernokonstytucyjnej hr. W iktora Widmanna, 
z konserwatywnej hr. Fries i bar. Bojakowskiego. 
Ponieważ ci panowie nie mogli się zgodzić na 
wybór siódmego członka do komisyi, który to wy­
bór od nich zależy, przeto rząd , jak  to prawo 
przepisuje, mianował konserwatystę hr. Ferdy­
nanda Spiegla na siódmego członka komisyjnego.

Komisya unieważniła cztery głosy z partyi kon 
stytucyjnej, a mianowicie bar. Eichendorf, mar 
grabiego Pallavieini, bar. Baratta i bar. Zawischy. 
Pisma partyi niemiecko - liberalnej odzywają się 
dzisiaj w tej sprawie, zarzucając komisyi parcyal- 
ność i bezprawne postępowanie; komisya jednak 
musiała mieć powody, które ją  do tego kroku 
skłoniły, a zresztą ponieważ partya wiernokonsty- 
tueyjna niezawodnie protest ogłosi, przeto komi­
sya będzie miała sposobność wytłumaczyć publi 
cznie swoje postępowanie.

Głos bar. B aratta unieważniony został, ponie 
waż akt spadkowy tyczący się posiadłości, przez 
którą uprawnionymby był do głosowania, nie zo­
stał jeszcze wykończony. Plenipotencya barona 
Zawischy nie została uwzględnioną, ponieważ ten 
ostatni jest w pertraktacyi co do sprzedaży swego 
m ajątku, który już formalnie nawet podobno w po­
siadanie innego właściciela przeszedł; głosy zaś 
bar. Eichendorf i margr. Pallavieini zostały unie­
ważnione, ponieważ ani jeden, ani drugi nie 
poddanymi austryackim i, a jako tacy nie mają 
prawa do brania udziału przy wyborach do ja ­
kiejkolwiek reprezentacyi parlamentarnej w Au- 
stryi; Eichendof jest poddanym niemieckim, Palla- 
vicini zaś węgierskim.

Pisma partyi fakeyjnej rozwodzą się nad nad­
użyciami praw a, nad samowolą rządu, której u- 
żyto, aby osłabić partyę liberalną, a uwzględnić 
wybór konserwatystów, żadne jednak z powyż­
szych pism nie złożyło dowodów na swoje twier 
dzenie i z trudnościąby im też przyszło jakiekol 
wiek dowody wynaleść.

Ażeby módz należycie ocenić i poddać krytyce 
przyczyny, jakie skłoniły komisyę do unieważnie­
nia powyższych czterech głosów, trzeba odczekać 
szczegółowego objaśnienia tych przyczyn; zarzut 
ednak zrobiony przeciwko baronowi Eichendorf- 

fowi, jeżeli tenże rzeczywiście nie jest poddanym 
austryackim , zupełnie jest usprawiedliwiony, po­
nieważ § 9 prawa wyborczego do Rady państwa 
wyraźnie opiewa że: „Uprawnionym do głosowa­
nia jest każdy własnością umocowany poddany 
austryacki. . . “"

Przeciwko unieważnieniu tych czterech głosów 
przy samym akcie wyborczym, zaprotestowali wy­
borcy wiernokonstytucyjni. Form alna słuszność 
powyższego postępowania nie da się jednak za­
przeczyć, ponieważ § 36 tego samego prawa sta­
nowi : „Decyzya nad przypuszczeniem do głoso­
wania lub też nad ważnością oddanych głosów, 
służy komisyi wyborczej tylko wtedy, jeżeli prze­
ciwko uprawnieniu do głosowania, którejkolwiek 
na liście wyborczej zapisanej osoby, podczas aktu 
wyborczego protest podniesiony zostanie/

Skoro teraz ustanowioną i przedlitawskiemu mi 
nisteryum finansów przedłożoną została ogólna su 
ma wspólnych wydatków, przeto i ułożenie całe­
go budżetu będzie mogło być wkrótce ukończone 
Co się tyczy preliminarza na rok następny, który 
już na jednem z najpierwszych posiedzeń przed­
łożonym zostanie, to okaże się takowy ze wzglę 
du na nader korzystne tegoroczne dochody po­
datkowe i na znaczne umniejszenie wydatków nad­
zwyczajnych, o wiele pomyślniejszym, aniżeli bu­
dżet na rok 1883, chociaż jednak nie odpowie 
tym wielostronnym oczekiwaniom, które zbyt da 
eko sięgają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 października.

Minister Ziemiałkowski przejechał wczoraj 
rano osobowym pociągiem przez Kraków, udając się 
do Lwowa na sejm. Wieczór zaś pośpiesznym po­
ciągiem przejechał p. namiestnik Z a l e s k i  z córką, 
wracając z Wiednia ze ślubu baronównej Bamberg 
z p. Antoniewiczem. W e wtorek uda się p. minister 
skarbu D u n a j e w s k i  do Lwowa, gdzie prawdopo­
dobnie zabawi tylko dni kilka, mianowicie do so­
boty; wracając, zatrzyma się p. Minister dwa dni 
w Krakowie. P. Ziemiałkowski zaś powróci wprost 
ze Lwowa do stolicy państwa.

— Na korzyść weteranów polskich z r.1831 
złożyli pp.: X. Eustachy Skrochowski 5 złr,, hr. z Kra­
sickich Weissenwolff 25 złr., Zieliński 1 złr, 50 c., 
Antoni Muchałowski 2 złr., Zaderski 50 c., Dr Bo- 
gdani 1 złr., Józef Łazarski 1 złr., Wojciech Szwed 
1 złr., Franciszek Rybarski 1 złr., Chwalibóg 1 złr., 
Wydział Rady powiatowej w Żywcu 5 złr., X. Mu- 
niecki 1 złr., Stopa 50 c.

— Pogrzeb jenerałowej Eufrozyny z hr. Mo- 
szczeńskich K r u s z e w s k i e j  odbył się wczoraj po 
południu. X. kanonik Serwatowski prowadził kon­
dukt, któremu towarzyszyło bardzo liczne grono kre­
wnych, przyjaciół i znajomych, dom bowiem jene- 
ralstwa Kruszewskich był niegdyś jednym z owych 
domów patryarchalnych w Krakowie, gdzie serde­
czna uprzejmość gospodarstwa gromadziła mnóstwo 
osób.

— PP. Wołodkowiczowie nabyli dom p. Ja­
roszyńskiego, dawniej hr. Moszeńskiego.

— O pierwszym domu zdrowia w Krako­
wie, pisze Przegląd Lekarski pod d. 27 b. m.: W so- 
sotę przeszłą odbył się akt poświęcenia domu zdro­
wia przy ulicy Karmelickiej, założonego przez Dra 
G w i a z d o m o r s k i e g o .  Otwarcie właściwe nastą­
piło w parę dni później, a dziś odbyła się już w no­
wym zakładzie pierwsza większa operacya, którą wy­
konał prof. Mikulicz. Zakład przedstawia się skro­
mnie, jak na początek, ale odpowiada wszelkim wy­
mogom lekarskim; nadto, w razie powodzenia, na 
gruncie nabytym stanąć może zakład wielki. Jak­
kolwiek chorym służy prawo wzywania według wła­
snego uznania specyalistów, których w mieście uni- 
wersyteckiem nie brak, to jednak nie małą dla nich 
jest rękojmią okoliczność, że w zakładzie samym 
mieszka stale właściciel, lekarz młody i zdolny, który 
miał dostateczną sposobność kształcenia się prakty­

cznego w klinikaeh i szpitalach krakowskich, 
deńskich i paryskich, który nadto służył przez cząj 
dłuższy w Krakowie jako i w Wie'dniu, a na ka 
żdej posadzie, a zwłaszcza w Wiedniu, zdołał sobie 
zaskarbić życzliwość i uznanie swoich przełożonych 
jak tego dowodzą niezwykle pochlebne świadectwa' 
które Dr G. od tamecznych prymaryuszów otrzymał’ 
a które przed dwu laty widzieć mieliśmy sposobność' 
Gdy więc wszystkie istnieją warunki pomyślne d[g 
nowego zakładu, którego potrzebę u nas tak n0. 
wszechnie uznano, że od lat kilku robiono w tym 
kierunku zachody ze stroń rozmaitych, spodziewać 
się należy, że zakład, urządzony na wzór zagrani, 
cznych, prosperować i rozwijać się będzie, czego 
mu z całego serca życzymy.

—  Bielany 1 października. Wczoraj obchodził 
p. Jan Armółowicz uroczyste poświęcenie swojej nowo 
wystawionej w illi, która ma służyć na letnie mie­
szkanie dla Krakowian, a oryginalną pięknością p0. 
wszechną zwraca na siebie uwagę przejezdnych. T0 
też jeden z mówców przy uczcie, przy której zgro. 
madziło się do 30 obywateli z miasta i okolicy ró- 
żnych stanów i zawodów, oddając cześć niestrudzo- 
nej inieyatywie i pracowitości sędziwego gospoda­
rza, słusznie zauważył, że dom jest tak praktyczny 
i oryginalny, iż wielu właścicieli wiejskich może żą- 
dać od budowniczych wystawienia domu k la Armó­
łowicz.

—  Nieszczęśliwą Ischię nawiedziła nowa kię- 
ska. Depesze donoszą, że deszcze, które padały tam 
w ostatnich dniach, tak rozmiękczyły grunt, że zie­
mia znowu zapadać się zaczęła, a z nią i reszta 
murów, pozostałych po ostatnich trzęsieniach. Po- 
tok, zwany Lava, wezbrał, zalał grunta okoliczne, 
unosząc wyrwane drzewa i szczątki rozmaite aż na 
Piazza dei Bagni. Ludność schronić się musiała do 
nowo zbudowanych szałasów i lepianek.

— Lew wdzięczny. Pewien właściciel mena- 
żeryi w Paryżu* daje zwiedzającym następujące ob­
jaśnienie: „Panowie! oto jest lew, który przyczynił 
się nie mało do powodzenia kapitana X., podów­
czas jeszcze porucznika. Polując raz w Algieryi, za­
stał on go leżącego na pustyni z przebitą cierniem 
łapą. Ulitował się nad królem zwierząt i wyleczył 
go z rany. I cóż powiecie panowie P Lew, wywdzię­
czając się za doznane dobrodziejstwo, posprzątał ze 
świata jenerała i trzech pułkowników i ułatwił tem 
kapitanowi awans! Panowie! cóż znaczy wobec tego 
lwa, lew Androklesa i wszystkie wogóle lwy histo­
ryczne !“

—  Przyszły stan powietrza. W  najbliższym 
czasie zanosi się na zmienne, czasami dżdżyste po­
wietrze, później zaś nastąpi nagłe obniżenie tempe­
ratury.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna
przytrzymała: Stanisława Januszkiewicza, za podro­
bienie świadectwa; Antoniego Skalskiego, za pobi­
cie; Jana Motykę, poszukiwanego sądownie za kra­
dzież; Mateusza Wydryciia, za kradzież pieniędzy; 
Jana Klachurkę, za pobicie swej narzeczonej; Bar­
tłomieja Bryniarskiego, za sprzeniewierzenie; Anto­
niego Dąbrowskiego, za oszustwo; Jędrzeja Funda­
menta, poszukiwanego za kradzież; Józefę Knazió- 
wnę, za kradzież pieniędzy i złotego pierścionka; 
za pijaństwo 11 osób.

W policyi złożono: dwa kluczyki na rzemieniu, 
znalezione w sobotę rano na plantacyach; książkę 
służbową na imię Franciszki S.tankównej z Mogiły, 
którą onegdaj znalazła Wanda Łodzińska.

Repertuar teatralny.
We w t o r e k  2go: Z loty cielec, Stan. Dobrzań­

skiego; Celina, hr. Koziobrodzkiego; W ujaszek Ab  
fonsa, Stan. Dobrzańskiego.

We c z w a r t e k  4go: Rodzina Benoiton,W. Sar- 
dou.

W s o b o t ę  6go: Uczuciowi, komedya w 2 ak­
tach, Blizińskiego. Po raz pierwszy.

Montecarlo, komedya w 2 aktach pp. Cremieux 
i Pernety, przekład p. Arwina. Po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  7 g o : Fedora, W. Sardou. 
Początek o godzinie 7ej wieczór.

-  Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarta 
od godziny 11—4 po południu za opłatą.

— Wystawa nieustąjąca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wSuki enni oaoh  otwarta codziennie odgodz. 
Ilej ao 4ej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzielo 18, 
w dnie powszednie 30 centów.

-  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
izkańskim otwarte codziennie od g. 10*j do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabinet  ar c he o l o g i c z ny  uni wers y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do 12oj.

— D. 29go i 30go września pochmurno, częsty 
deszcz; term. d. 29go od 11-1 doszedł do 16-0 C.; 
d. 30go od l l -0 do 17*5 C. Barometr ciągle nisko; 
o godzinie 7ej rano dnia 1 października stan jego 
był 730‘9 millim., term. 11*2 C.—  Wiatr zachodni.

—- We wtorek d. 2go października: Aniołów Stró­
żów.

Wiadomości artystyczne, literac\ie 
i naukosee.

Dramat ludowy Fr. Nissla p. t. Wróżka, odegranj 
został onegdaj i wczoraj. Z powodu braku miejsca, 
sprawozdanie zeń umieszczonem być może dopierc 
jutro.

P. L e s z c z y ń s k i  korzystając z kilku dni wo! 
nych, udał się do Częstochowy na parę gościnnycł 
występów, które odegra w bieżącym tygodniu.

W Piątek dnia 5go października odbędzie się 
w sali redutowej I Wieczór Muzykalny dla człon 
ków Towarzystwa Muzycznego w Krakowie pod kie­
runkiem artystycznym Stanisława Niedzielskiego. 
Program jest następujący: Rubinstein, Trio op. ?l5 
Nr 1, na skrzypce, wiolonczelę i fortepian, a) „Al­
legro eon rnoto/ ą) „Andante eon Var.,“ c) Alle­
gro" (po raz pierwszy); Engelsberg: „Rodzinna 
mowa," chór męski z solem na baryton (po raz 
pierwszy); Deklamacya; Żeleński: „Waryacye" na 
kwartet smyczkowy, op. 21; Seuberlich: „Es wai 
ein Koenig in Thule," solokwartet na głosy mę­
skie; Ries: c) „Romans," b) „Gondoliera," c) „Ga- 
wot," ze Suity na skrzypce; Żeleński: „Nasza Han­
ka," chór męski.

Odpowiedź. —  Milczenie bywa zwykłą nasza 
odpowiedzią na zaczepki,Jźe tak powiemy, dziecinne 
bez których Nowa Reforma zdaje się jednego dni* 
żyćby nie mogła, a do których dostateczną pobudkj
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daje j®j każdy w  Czasie błąd drukarski, —  lapsus 
calami lub nareszcie własna naiwność zaczepia­
jących. Gdybyśmy po koleżeńsku chcieli się odwza- 
jemniać podnoszeniem już nie urojonych, ale istotnych 
pomyłek „ n i e o m y l n y c h 4 pisarzy Nowej Reformy, 
musiałby nasz dziennik podobno codzień z dodat­
kiem wychodzić. "Wszakże są zarzuty, które z na­
tury swej nikomu ujmy, ani nawet przykrości spra­
wić nie mogą. To tdż zaczepiony przed paru dnia­
mi w bezpodstawny,, a arogancki sposób,, nasz recen­
zent jubileuszowej kantaty Żeleńskiego bynajmniej 
Nowej Reformie odpowiadać nie zamierzał, i słusznie*, 
walka była zbyt łatwą, gdyż nonsensa tam spisane 
same się zbijały. W brew zwyczajowi naszemu, nie 
możemy jednak odmówić miejsca na replikę stałe­
mu sprawozdawcy muzycznemu Czasu , który żąda 
umieszczenia następującego pism a:

„W numerze 218 Nowej Reformy z d. 26 wrze­
śnia, znajduje się w kronice ustęp arcyśmieszny, 
zatytułowany: „Ważny wynalazek, 4 a chcący do­
wieść panu Stanisławowi Tomkowiczowi braku wia­
domości elementarnych w sprawach muzycznych.—  
Pan Tomkowicz wspomniawszy o pierwszym ustępie 
z mojej kantaty w takcie na 3 4, utrzym uje, —  źe 
charakterem i rytmiką przypomina marsza, — tak 
przynajmniej każdy z czytających recenzyg*. słowa 
pana Tomkowicza zrozumiał. Tymczasem Szanowny 
znawca z Reformij występując z szumnym protestem, 
ku pogorszeniu sprawy p. Tomkowicza, wyraz mar- 
szowaty, przekręca na marszowy i pali sążnistą pre­
lekcję o marszu, który tylko w takcie na 2/4 P0_ 
winien być pisany. Zanim pan Tomkowicz mógł sko­
rzystać z drogocennych wskazówek szanownego kry­
tyka, już Gazda Krakowska w dniu 30 września 
wyliczyła naszemu znawcy mnóstwo marszów w takcie 
na %  i nawet na 3/4 napisanych przez pierwszo­
rzędnych kompozytorów, jak Gounod, Schumann itd. 
Jakkolwiek przykro mi stwierdzać, -v- że Szanowny 
znawca z N. Reformy, chcący drugich nauczyć, - 
sam nie zna w i e l u  w a ż n y c h ,  c h o ć  n i e  n o ­
w y c h  w y n a l a z k ó w ,  a nawet zdaje się nie przy­
puszczać w cale , aby kiedykolwiek istniały najzwy­
klejsze marsze na to jednak pospieszam w uzu­
pełnieniu wzmianki Gazety Krakowskiej dodać, że 
i Szubert większą część swoich marszów tworzył 
w takcie na a nareszcie wspomnieć jeszcze mu­
szę o istniejącym marszu pogrzebowym na 3/4 w pią­
tym akcie dość znanej opery Hamlet , —  której 
twórcą jest również dość słynny Ambroise Thomas. 
Nieznajomość tych faktów daleko więcej zadziwia, 
aniżeli pominięcie (zapewne umyślne) Szumanow- 
skiogo Marsza na 3/4, zatytułowanego: „Marsch ge- 
yen die Plulis ter.“ Władysław Żeleński.4

Rozmaitości.

Notua Reforma przeciw N owej Reformie.

Ciekawy zaszedł wypadek, jedyny zapewne 
w annałach dziennikarstwa.

W sobotnim numerze umieściła Noiva Refor 
ma nieprzyzwoitą korjespondencyę ze Lwowa, nie 
różniącą się jednak wcale od wielu artykułów, 
które codziennie ogłasza. W  korespondencji tej 
miedzy inemi znajdowały się: zapowiedź kryzys 
marszałkowskiej, potwarz na klub, tak zwany śro­
dka, usiłowanie poróżnienia p. Ziemiałkowskiego 
z p, Dunajewskim i nareszcie najpospolitsze za­
czepki i plotki o ministrze finansów. Nic w tern 
nowego i do tego szlachetnego a wykwintnego spo 
sobu pisania o wszystkiem, co szacowne lub u- 
żyteczne, i o wszystkich zacnych ludziach, przy­
zwyczaiła nas Now,z Reforma*  tak dalece, iż huk 
strzałów na wiatr tego rewolweru, nabitego pro­
chem, nie sprawia już na nas wrażenia. Inaczej 
jednak stało się tym razem z publicznością. List 
lwowski Now. Reformy wywołał oburzenie w Kra­
kowie i we Lwowie, czego wyrazem stał się list* 
umieszczony w niedzielnym numerze Czasu.

Nawet Gazeta Krakowska poczuła się do obo­
wiązku protestacyi i bardzo silną założyła, w na­
stępujących dosadnych wyrazach:

„Odepchnięty przez wszystkie kluby sejmowe 
i wyrzucony na bruk polityk Nowej Reformy nie 
przestaje w organie swoim dalej intrygować, ba­
łamucić i siać rozdwojenie w kraju, a wyczer­
pawszy wszelkie możliwe źródła napaści, stwarza 
sobie wśród najpogodniejszego dnia i najpoważniej 
rozwijającej się sytuacyi sejmowej, nagle kwe-  
s tyę  m a r s z a ł k ó w  ską ,  która dziś nie istnieje 
niby na jawie, lecz zostaje w ścisłym jakoby zwią­
zku ze znanym projektem szkolnym Marszałka, 
„bo p. Marszałek czyni z tego projektu kwestyę 
zaufania i od jego przyjęcia lub odrzucenia czy­
ni zawisłem pozostanie lub usunięcie się z posady.

„Ile słów, tyle fałszu w tem całem doniesieniu, 
a cel jego, zdaje się,nie był inny, jak tylko, by 
zadrwić sobie publicznie z kwestyi tak poważnej, 
jakąby kiedykolwiek mogła być k w e s t y  a m a r ­
s z a ł k o w s k a — obok tego zaś drasnąć kilka

najpoważniejszych osób, jak ks. Jerzego Czarto­
ryskiego, ks. Adama Sapiehę i p. Jaworskiego, 
z których brakowy polityk zestawia terno mar­
szałkowskie, przedrwiwając stanowisko polityczne 
i społeczne każdego z nich z osobna. — Dla ta­
kich wycieczek i tego rodzaju polityków, czy też 
dziennikarzy szkoda zaiste poważnych słów od­
prawy — ukaranym został ich szef wyrzuceniem 
na bruk z wszystkich kół poselskich — rozpra­
wiać z leżącym na braku czyż warto ?“

Telegram ze Lwowa do Czasu zaprzeczył na­
tychmiast* przesileniu marszałkowskiemu.

Nie dość na tem.
Nowa R form a  wystąpiła także przeciw Nowej 

Reformie! Oto co czytamy w niedzielnym jej nu­
merze :

Od Redakcyi.
W e w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  Nowej Refor­

my w O s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i a c h  u m i e ­
s z c z o n ą  z o s t a ł a  p r z e z  p o m y ł k ę  ko r e -  
s p o d e n e y a  ze L w o w a  n i e p r z e z n a c z o ń a  
do d r u k u .  R e d a k c y a  n i e  p o d z i e l a  w c a l  e 
o p i n i j  k o r e s p o n d e n t a , ,  w n i e j  w y r a ż o ­
nych.

Otrzymujemy następujący telegram: 
Oświadczam kategorycznie, że z lwowską ko) 

respondencyą, zamieszczoną wczoraj w Ostatnich 
wiadomościach, nic wspólnego nie mam. Nie na­
leżę do klubu środka, ale szanuję go i uznaję 
jego parlamentarną wartość. Kwestya marszałkow­
ska istnieje chyba w fantazyi korespondenta, więc 
i połączone z nią uwagi odpadają. Pogodzenie 
zapatrywań Marszałka i komisyi szkolnej prawie 
zapewnione. Tadeusz Romanowicz.

Ostatnie wiadomości.

Całe to zajście przypomina zresztą słynne te­
legramy Dra Czerwińskiego do Czasu i Reformy 
kiedy szło o paszkwil tej ostatniej na Szczawni­
cę i Akademię, oraz kiedy później Dr Czerwiń­
ski, przerażony własnem dziełem, postanowił zam­
knąć Reformę, a jej redakcya założyła Noivą Re­
formą. Chroniczna to zatem choroba.

Obraz wierny zarazem anarchii, która powsta­
łaby w społeczeństwie, gdyby w niem zapano­
wali : duch, metoda i ludzie Nowej Reformy - 
chociażby na chwilę; Obraz rozprzężenia i rozstro­
ju, który Nowa Reforma tak długo wszędzie sze­
rzyła, dopóki nie padła same jego ofiarą w spo 
sób — krotofilny.

Nie wiemy czy powyższe świadectwo dojrzało­
ści wydane przez p. Romanowicza tak nazwane­
mu klubowi środka, klubowi w którym zasiadają 
pp. Jaworski i Madejski, książęta Czartoryscy, hr. 
Dzieduszyccy, Męciński i hr. Rey, p. p. Badeni 
Stanisław i Czajkowski oraz wielu innych, przy- 
jemnem będzie tym panom i pochlebnem dla 
nich ? wątpimy jednak, a obawiamy się żeby bło­
gosławieństwo ostatniego arcykapłana tromtradra- 
cyi, nie przyniosło temu klubowi nieszczęścia, 
W  każdym razie i świadectwo i błogosławieństwo 
są arcykomiczne ale i arcyciekawe; należą do 
dobrej humorystyki w rodzaju S z c z u t k a  a za 
razem do oznak czasu.

Nas nie zadziwiło ani wzruszyło pojawienie się 
owego listu lwowskiego w Nowej Reformie; to 
przecież chleb powszedni; od pewnego bowiem 
czasu w pospolitych zaczepkach, w szerzeniu fał­
szów i niedorzeczności, w paszkwilu przewyższyła 
ona dziennikarstwo lwowskie z najgorszej epoki, 
to dziennikarskwo, które dziś pomiarkowało się i 
od brzydkiej a poniżającej metody odstępuje, zo­
stawiając jej przywilej we Lwowie Sztandarowi i 
Strażnicy, podczas gdy ją  wytwarza po raz pier­
wszy w Krakowie Nowa Reforma, która od poli­
tyki do muzyki misternie łączyć umie ignorancyę 
z arogancyą.

Nietylko nas, ale każdego zatem kto codziennie 
czytuje Nową Reformę zdziwić nie mogło, tem 
mniej zgorszyć, umieszczenie owego listu lwow­
skiego ; ale też tak samo nikt przywięzywaó nie 
będzie wagi do jedynego w dziejach dziennikar­
stwa powyższego wyparcia się.

Uuż_to bowiem podobnych artykułów wyprzeć- 
by się musiała Nowa Reforma aby słowa skru 
chy i pokuty mogły znaleźć — łatwowiernych?!

Z całego też tego zajścia pozostaje do zanoto­
wania ten tylko pocieszający fakt, że na gruncie 
krakowskim nawet Nowa Reforma w końcu zmu­
szoną była wystąpić przeciw — Nowej Reformie

Piszą do nas ze Lwowa pod d. 29 września: 
Jeden z dzienników krakowskich puścił w świat 

wiadomość o kwestyi marszałkowskiej, a miano­
wicie podobało się Respondentowi donieść, że 
Marszałek dalsze pozostanie w urzędzie^ czyni za­
wisłem od przyjęcia przez Sejm jego projektu o- 
światy ludowej. Widać, że zmyślanie senzaeyj- 
nych wiadomości przestało już^ być wyłącznym 
przywilejem semickiej prasy wiedeńskiej, mogę 
bowiem zapewnić, że w tem niema ani słowa 
jrawdy.

Prżedewszystkiem Marszałek nie potrzebuje ża­
dnej wywierać presyi na Sejm, zanim bowiem 
przedstawił swój projekt Kołu, odbył naradę z ko.- 
misyą edukacyjną, a ta główną i zasadniczą myśl 
jego projektu przyjęła jednomyślnie. Mimo to 
Marszałek nie wprowadzał projektu swego szkol­
nego do Sejmu, lecz przedstawił go poufnie Kołu 
Sejmowemu, a dopiero przekonawszy się, jaksym- 
jatycznie został przez posłów różnych obozów 
przyjęty, wystąpił z nim przed Sejmem. W  takim 
składzie rzeczy nie potrzeba będzie presyi żadnej, 
aby Sejm przyjął zasadniczą myśl Marszałka; o 
szczegóły zaś nie idzie, szczegóły też nie mogły 
być nigdy przedmiotem nadzwyczajnej jakiejś 
presyi.

W szakże, gdyby projektowi szkolnemu groziło 
nawet w Sejmie niebezpieczeństwo, a zabiegi ku 
temu są rzeczywiście i jawne i ukryte, to jednak 
Marszałek nie zdobyłby się nigdy na to, aby groź­
bą dymisji chciał Sejm przynaglić do uchwale-nia 
jego projektu.

Najpierw bowiem Marszałek nie ma się za tak 
niezbędnego, aby się Sejm dał nastraszyć podobną 
'groźbą, a powtdre Sejm nasz jest przecież Sejmem 
polskim, a kto tak dobrze obeznany z psycholo­
gią naszego narodu, jak właśnie Marszałek, ten 
wie' dobrze, że groźba wywarłaby tylko skutek 
wprost przeciwny, niemało bowiem znalazłoby 
się posłów, którzyby głosowali przeciw projekto­
wi jedynie dlatego, źe Marszałek zagroził dy 
misyą; jedni, aby okazać swoją niezawisłość^ a dru 
dzy, aby dymisję sprowadzić.

Tak heroicznego a zarazem nader niebezpie 
cznego środka* obecny Marszałek podobno nie 
chwyci się nigdy, a jeżeli kiedy uzna za konie­
czne podać się do dymisjyi, to uczyni to, o ile go 
znam, bez groźby i bez hałasu. Na żaden zaś 
sposób nie uczyni tego przy kwestyi oświaty lu­
dowej, od roku bowiem zjedoał dla swego proje­
ktu tylu zwolenników, iż przyjęcie go jest tylko 
kwestyą czasu, tak dalece, że jeżeli nie na tej, to 
niezawodnie na przyszłej seąyi sejmowej przyjęty 
zostanie.

Pol. Corr. podnosi i przytacza artykuł Czasu 
o bankructwie w Sejmie polityki a la Romano­
wicz, w stylu mowy jego podczas wyborów we 
Lwowie do R a d y  p a ń s t w a .

Gospodarstwo handel i przemysł
W rocław. Płacono pszenicę za 100 kilo

po 20'30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16*20 marek (9 złr. 43 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13*20 marek (7 złr. 72 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31'20 mark. (18 złr. 25 cnt.)

Wykazuje dalej, że dobrobyt włościan wszę­
dzie,' tembardziej zaś u nas , jest podstawą roz­
woju ekonomicznego i potęgi państwa i kraju. 
Zwraca uwagę na związek, jaki ma z ustawą o 
niepodzielności* mająca wejść w życie ustawa o 
komasacyi, i jak druga jest niemożebną bez pier­
wszej, że samo ministeryum poczęło już działać 
w tym duchu; nie sądzi zaś, by to było wykrocze­
niem przeciw wolności, skoro bowiem jest przy­
mus szkolny, ustawa przeciw pijaństwu, to może 
>yó i ustawa mająca jedynie na oku zachowanie 
obrobytu włościan; dla ważności sprawy wnosi 

o wybór osobnej komisyi z dwunastu członkow, 
co Izba uchwala wśród oklasków.

W  sali jawi się minister Z i e m i a ł k o w s k i  
Następnie zabierają głosy wnioskodawcy: P i ł a t ;  
W i e r z b i c k i ,  Romer ,  Ż u r o w s k i ,  L a n g i e ,  
M i e r o s z o w s k i  i M a d e j s k i ;  ten ostatni wy­
kazuje w dwugodzinnej mowie wadliwość proce­
dury sądowej, rozdzielając zgubny jej wpływ na 
udność, sądy adwokatów i notaryuszów. Przytacza 
iczne przykłady i kończy wśród oklasków, że 
lejm, uchwalając tę sprawę, jeżeli dopnie celu, 
jędzie mógł o sobie powiedzieć, że się zasłużył 
Ojczyźnie.

Do komisyi dla kas*, powiatowych wybrani: J  ę- 
d r z e j o w i c z  Edward, L e n a r t o w i c z ,  P o l a -  
n o ws k i ,  S a p i e h a  Adam, Sa wa ,  S k a ł  ko  w- 
ski ,  S m a r z e w s k i ,  W r o t n o w s k i ,  Ż y w i c k i  
Wpłynęły wnioski: M a k s  a o przeniesienie Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola, A n t o n i e ­
w i c z a  o poparcie Ciepanowskiego, wynalazcy

D r e z n o  28-go września.
Sprawa Kraszewskiego zbliża się do ostatecznego 

rozstrzygnięcia, wkrótce bowiem ma zapaść sta­
nowcza’ decyzya, czy proces ma być wytoczonym, 
czy nie. Przewidują tutaj, iż decyzya ta zapadnie 
w'sensie twierdzącym, gdyż odstąpienie od oskar­
żenia, chociaż na błachych opartego podstawach, 
rzuciłoby cień na całą akcyę sądową w tak wiel­
kim stylu rozpoczętą. Kraszewski, jak zapewniają, 
codziennie spodziewa się wezwania do Lipska dla 
procesu. (Kur. War.).

Urzędowy dziennik węgierski ogłasza odręczne 
pismo królewskie z dnia 24 września, udzielające 
Bedekowiczowi, ministrowi kroackiemu, zażądane; 
przez niego dymisyi.

B e r l i n  28 września. Śledztwo wstępne w spra 
wie Kraszewskiego skończone. Dalszy tok sprawy 
należy do kompetencyi trybunału państwowego 
w Lipsku. (Kur. War.)

Telegramy własne „ Czasu. ‘

Sejm.
L w ó w  1 października. W sprawie podziel­

ności gruntów włościańskich przemawiał Grochol­
ski. Zaznacza on ogromny upadek gospodarstw 
włościańskich, z powodu podzielności, którą po­
przedni sejm musiał wprowadzić, aby ulegalizo- 
wać podzielność istniejącą de facto. Gdyby jednak 
Sejm był przewidział smutne nast^stw a, byłby 
tego nie uchwalał.

i W o d z i -masjy ogniotrwałej do krycia dachów, 
c k i e g o  Henryka o uchwale umożliwiającej w ra 
zie potrzeby oddanie kasjpożyczkowych gminnych 
;od zarząd Wydziałów powiatowych, nareszcie 
interpeljacya M e r u n o w i c z a  do rządu co dr 
nadużyć spółek kredytowych żydowskich. Nastę 
me posiedzenie jutro.

L w ó w  1 paźdż. Dla ministrów Z iem iałkow  
s k i e g o  i D u n a j e w s k i e g o  we środę obiad u 
Marszałka. Zaproszeni biskupi M o r a w s k i , I s a k o  
wicz,  S e m b r a t o  wi cz ,  N a m i e s t n i k ,  Gr o  
c h o l s k i ,  S m o l k a ,  Alfred P o t o c k i ,  W o d z i  
c k i  Ludwik, obaj C z a r t o r y s c y ,  Adam Sa 
pi eh a, M a j e r ,  P o l a n o w s k i , P i e t r u s k i ,  Go 
l e j e  w ski .  Dziś u Namiestnika obiad dla Z ie 
m i a ł k o w s k i e g o ,  w niedzielę recepcya u Mar 
szalka.

P a r y ż  30 września. Kiedy król hiszpańsk 
chciał wczoraj o godzinie 6ej wieczór udać się 
do Grevego, rzucił się tłum na powóz królewski 
i znieważył króla. Figaro pisze, że jakaś pani 
rzuciła na króla parasolką, ale go nie trafiła.— 
W pobliżu Elysee a zwłaszcza Avenue Marigny 
zgromadziły się tłumy ludu, gwizdając ustawicznie 
i wznosząc obrażające króla okrzyki. Organ pre­
zydenta Paix stara się usprawiedliwić poniekąć 
tę demonstracyę gorącym temperamentem Pary 
żan , i uskarża się, że prezydentowi w chwi 
przybycia na dworzec kolejowy nie oddano ho 
norów wojskowych, i że Perry go nie przyją 
Figaro protestuje energicznie przeciw demonstra 
cyi. Organ p. Clemenceau Justice zaś staje w o 
bronie demonstracyi i donosi z zastrzeżeniem, że 
w Hiszpanii wybuchły znów zaburzenia. Intran- 
sigeant pisze w tonie bardzo obrażającym dla 
króla hiszpańskiego. Gaulois zamieścił nadzwy­
czaj namiętny artykuł przeciw Grevemu z powo­
du , iż Grevy dla własnej wygody nie przyją 
króla urzędownie podczas pierwszego przejazdu 
jego przez Paryż, że Grevy postąpił sobie nie­
grzecznie względem króla, ponieważ nie wziął de- 
koracyi złotego runa, że następnie nie wyszec 
na peron i że rząd wreszcie pozwolił na sprze 
daż skandalicznych pisemek. Gaulois utrzymuje, 
źe wszystko to stało się w celu obalenia mini­
sterstwa Perrego.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 1 października. Przybył tu król sa 
ski. Najj. Pan przyjął go na dworcu kolejowym, 
poczem udał się z nim do Schonbrunu.

Wiedeń 1 października. Książę pruski Wi - 
helm przybył tu; N. Pan oczekiwał w Penzing na 
przybycie księcia, z którym udał się następnie do 
Schonbrunn. Po śniadaniu udał się Cesarz i ksią­
żęta na polowanie.

Budapeszt 1 października. Izba niższa wy­
brała Kemenego pierwszym, a Pawła Szontagb 
drugim wiceprezesem. Prezesowi polecono, aby 
w dniu imienin Cesarskich przedłożył Naj. Panu 
życzenia Izby.

Budapeszt 1 października. Rozpoczęła się 
rozprawa końcowa przeciw mordercom Majlatha.

Poznań 1 października. Posener Ztg donosi, 
że kardynał Ledóchowski zrzekł się przywrócenia 
go na stolicę arcybiskupią w dyecezyi poznańskiej

gnieźnieńskiej i że zawiadomił o tem listownie
prałatów tutejszych. .

P a r y ż  1 października. Dzienniki tutejsze 
stwierdzają korzystne wrażenie, jakie usposobie­
nie króla Alfonsa sprawiło w pałacu elizejskim. 
Grevy oświadczył gościom, że nie spodziewał się 
znaleść tyle roztropności, godności i zimnoj krwi 
u tak młodego króla. . .

P a r y ż  1 października. Król hiszpański wyje- 
chał ztąd o godzinie trzy kwadranse na dziewią­
tą  rano, bez żadnego nowego zajścia.

P a r y ż  1 października. Temps pisze, że me 
należy przesadzać demonstracyi, urządzonej w so­
botę przeciw królowi hiszpańskiemu. Sprawcami 
tej demonstracyi są ci sami krzykacze, którzy 
podobnie postępowali sobie z Thiersem i Gam- 
bettą. W  demonstracyi kilku nierozsądnych nie 
można upatrywać usposobienia całego narodu. 

Republique potępia demonstracyę, — ponieważ 
‘raneya wpadła przez to w zastawione na nią

sieci. . , .
Journal des Delate ubolewa, że me udało się 

zniweczyć zamiaru dyplomacyi, która ma w tem 
interes, aby Prancya utraciła zimną krew.

Soleil uważa demonstracyę za tryumf w grze 
3ismarka.

Parlament pisze, że Hiszpania zrozumie, iż 
Francva nie jest winną obrazy krola.^

Pai>yż 1 października. Grevy odwiedził wczo­
raj po południu króla hiszpańskiego, i starał się 
z powodu demonstacyi usprawiedliwić F rancyf, 
której nie można przypisywać łączności ze spraw­
cami demonstracyi. Grevy prosił króla, aby dał 
Francyi nowy dowód swej życzliwości, i aby przy- 

|.ł zaproszenie na bankiet w pałacu ęlyzejskim, 
na którym będą wszyscy członkowie rządu, i gdzie 
będzie świadkiem prawdziwych uczuć Francyi 
względem siebie. Król odpowiedział, że przybył 
do Paryża z uczuciem życzliwości dla Francyi, i 
że, pragnąc sympatyę swą okazać, zaproszenie 
przyjmuje. Wieczór udał się król na bankiet do 
pałacu elyzejskiego. Na bankiecie siedział król 
między paniami: Grevy i W ilson; do pałacu ely- 
zejskiego przybyli wszyscy ministrowie francu­
scy z wyjątkiem ministra wojny i rolnictwa. Gre­
vy miał dekoracyę złotego runa, a inni zapro­
szeni członkowie Mankietu przypięli również or­
dery hiszpańskie. Od godziny 5 do wpół do dzie­
siątej rozmawiał król z Grevym i Ferrym, sie­
dząc na jednej kanapie. Grevy prosił króla usilnie, 
aby jeszcze jeden dzień zatrzymał się w Paryżu.

P a r y ż  1 października. Temps otrzymał tele­
gram z Hong-Kong, że wskutek skazania Loga- 
na wybuchły zaburzenia w Canton.

M a d r y t  1 października. Rada ministrów obra­
duje nad zajściami w Paryżu. Wszystkie dzien­
niki tutejsze oburzają się na demonstracyę urzą­
dzone w Paryżu, i obwiniają władze francuskie, 
że zaniedbały użyć dostatecznych środków poli­
cyjnych. Correspondencia utrzymuje, że Hiszpa­
nia wystosuje notę z protestem do Francyi i za­
żąda ukarania winnych. Przed hotelem ambasa­
dora francuskiego ustawiono żandarmeryę, aby 
zapobiedz demonstracyi.

B e lg r a d  1 października. Wskutek wzaje­
mnych licznych protestów przeciw nieprawidło­
wościom podczas wyborów, komisya., sprawdza­
jąca wybory, we środę dopiero ukończy swe pra­
ce. W e czwartek nastąpi formalne ukonstytuowa­
nie się skupczyny. Król przybędzie tu jutro po 
południu.

Kursa.— W i e d e ń  1 października 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78*30. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 92*90. — Renta srebr. 78*70. 
Renta złota 99'40. — 6°/0 Renta złota węgierska 
119-30. — 4°/n Renta złota węgierska 87*10. — 
Losy z r. 1860 132 30. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 839. — Akcye kredy to. 291*20. — Londyn 
119*80. — Napoleony 9*50— . —  Lombardy 153*50. 
Losy'roku 1864 167*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 290*25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieek. 166*—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
147*75. — Obligacye indemn. galicyjs. 98*60. — 
Losy prem. węgiersk. 113*—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 144*75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 192*75. — 6% Listy zast. hipot. 102*—. — 
6% Listy zastaw, galie. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102*—.—  Akcye kolei Siedmiogro. 161*50.— 
Marki 58*65. — Ruble 117*75. — Dukaty 5*69. — 
Srebro —•*—. — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 1 października.— Banknoty austryackie 

—*—. —  Krótki Wiedeń —*—.  Krótka War­
szawa —*—. — Banknoty rosyj. —'*—.— — 5°/0 
Listy zast. Polskie — *—. — 4% Listy Likwida. 
Polskie —*—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
—*—. — Akcye austr. kredytowe —*— .

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA  

Antoni KlobukotcsM.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H rn F iń w  1 październ.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . • 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 m arek........................   •
Dukat w a ż n y ............................................................
20-fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 z łr ..........................

Listy zastawne i obligi
W pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 4 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . _ k
» „ „ „ ,  Hem.

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) I  o  
listy „ bankn hipot. . . j ^ 3  

p i  listy dłużne galic. zakł. włość. . !► g 
ty  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10?4 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

3 /a listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
R za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

« . za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
liBty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

8»! 
l !

M

I f
,  za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
£  Jwty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
- listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
4k°ye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

» „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
miasta K r a k o w a .............................................

8y miasta Stanisławowa  ..............................

pianą żądają

116 75 
1 53 

58 25 
5 64 
9 46 
9 76 

100 -  
99 50

117 75 
1 61 

58 75 
5 74 
9 56 
9 86 

100 —

101 -
98 25 
89 £0 
86 50
99 -  

101 50 
101 —
91 -  

100 50 
97 50

102 — 
99 50 
90 50 
87 50
99 75

102 50
103 — 
93 50

101 50 
98 60

98 — 100 —

101 - 102 50

100 — 101 50

100 — 
99 25:3 
87 50 g

102 — 
100 25:3 
89 - g

290 50 
165 — 
300 —

292 — 
166 50 
305 —

18 25 
23 —

19 -
24 50

W l c i l e ń  29 wrześ.
Obligi długu państwa»

4 */„'/# Kenta papierow a....................
4 ‘/ s /, „ srebrna ....................
4‘/, „ złota . . . . . . .
41/,*/, Losy z roku 1854 po 250 zb.
47. „ „ I860 „ 500 „
47. „ „ I860 „ 100 „

■ ^  •„ „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . _ , • • . • 107, podat. 
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . .  „ „
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  ,,
S z lą sk ie .........................  „ »
S ty r y jsk ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  ”7. „
Węgierskie . . . . .  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6s4 Renta węgierska złota . . . . 
47,^ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 zh. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ......................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 zb. bęz^f
Alfóld-Fiume. . . .  200 ^

78 25 
78 70 

100 -  

1*20 -  

132 25 
137 75 
167 -  
166 75 
37 -

106 50 
99 -  
98 -  

104 
104 75 
104 50 
110 
104 -
97 75
98 90 
98 

138 50 
119 10 
97

107 50

205 -  
291 — 
288 75 
201 50 
855

839 -  
U l  25 
146 
104 50

166 -

78 40 
78 85 

100 15 
120 50 
132 75 
138 2 
167 50 
167 25 
39 -

99 75 
98 60 

105 -  
105 75 
105 50

105 -
98 50
99 40 
98 50

139 -  
119 3f 
97 25

108 -

207 
291 50 
289 -  
202 50 
860

841 
111 50 
146 50 
105 -

166 50

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R udolfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stuhlw. .

525 zb. 5 j> 
210
200

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

B
n
»
»
»

n
w
»

n
»
»
*

Listy zastawne.
6j( Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57 n papier 33 lat
6*/, Tow. krea. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5*/,V. .  „  ,  ,  uzłote 36 ,at
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .

„ „ nowe 37 lat
” Bank Hipot. lwów..................

„ Włość. „ . . . .
Bank austr. węg. (National.) wal. a. 

„ Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt
5 V.V. Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5°/*A« » Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 800 zb. 5*/,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 6'/,
E lżb iety ........................... 100 „ 4y,7,

Em. 1862 . . 300 .  9 „

5%
67
5°/,
57,

płacą żądaj# płacą żądaj#
E 6 4 ~ 565 - Elżbiety Linz-Budweia . 200 zb. 5j4 ------- ------
223 50 223 75 „ Em. 1870. . . 200 » II ------- ------
197 50 198 — „ 1872. . . 200 n n ------- ------
188 25 188 50 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 n ------- —  —
2665 2673 Eperies. Ram. weg. część 300 n n ------- ------

201 — 201 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. , . - 4y,j» 105 — 105 25
290 — 290 50 „ .  wal. austr. , n „ 101 50 ------
144 75 145 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 107 - 108 -
166 - 166 50 ,  poż. 14 milion. 1882 •

*
105 50 ------

192 50 193 - „ poż. 1872 r. . . 100 zh. 103 50 104 25
204 75 205 25 Frano. Józefa Em. 1867. 200 f» u 103 25 103 50
166 50 167 - „ „ Em. 1873 • 200 n n 103 25 103 75
161 50 162 — Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 » u 98 20 98 60
317 60 317 80 „ H „  1871 300 n » ’ ---------- ----------
153 30 153 50 HI „  1872 300 n a ---------- ----------
249 - 250 — Koszycko-Oderb. . . . 200 n n 97 70 98 -
159 50 160 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4Vt* 94 75 95 25
149 50 150 - „ H „ 1867 300 7) & 98 25 98 75
163 50 _ .  HI „  1868 300 n a 94 90 95 30

IV .  1872 300 n n 93 75 94 25
Nordwestb. austr. . . . 200 » n 101 80 102 10

_  — _  _ „ „ Lit. B. . 200 n 11 102 50 103 -
118 - 118 50 „ Em.1874 200 » u ---------- ----------
104 50 __ _ Rudolfa . . . . . 300 » n 100 10 100 30
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 n 11 100 10 100 30
102 50 _ _ „ Em. 1872 . . . 300 7) 11 100 10 100 30
101 75 102 25 .  Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300 n Ti 121 26 121 75
200

L
» 91 60 91 90

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 3* 181 50 182 50
98 75 99 25 Siiddahn (Lombardy) 500 3* 137 50 138 -
98 75 99 25 » n • 200 zb. 5* 120 25 120 50

101 40 102 — Theissb.-Gesell................. II 101 25 101 75
100 — 100 90 Węg. gal. Łupków. . . 200 n II 94 — 94 50
100 80 101 - „ „ HEm. 200 » 92 50 93 -
100 — 101 - „ Nordost . . . . 300 » n 90 60 90 90_ __ __  _ „ „ złotem . . 200 » n 115 60 116 -
100 50 102 — „ Westbahn. . . . 200 n a 98 50 99 —

„ „ Em. 1874 200 n n 96 50 97 -

95 50 96 - Losy.
97 90 98 30 5 Donau Reguł. . . . . zb. 100 114 75 115 -
97 25 97 75 Premiowe Wiedeńskie • • n 100 125 — 125 50

107 — 108 — „ Węgierskie • •
&

100 113 — 113 5C
-  —_ —  —— 3yt „ Tureckie . • • 400 23 50 24 —

_  __ “ ' ' Kredytowe . . . . • zb. 100 168 — 168 75

Ciary . . . . . . . .  zb. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbraoku...................................  20
Keglewicha . . : • • » 10 /,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l t y ................................... ...... 42
R u d o lfa ............................ * 107*
Salina.................................. ...... 42
Salzburgskie......................... ...... 20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7, Tryesteńskie . . . „ 105 
47. „ . . .  s 50
Waldsteina 21
WindischgrStza.................. * 21

Waluty.
Dukaty w ażne........................................
20 fra n b ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  29 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 zb .. . .
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, n „ „ » * *
5% „ „ * * 37-letnie.
67. • > Banku hip. gal. .
67, „ „ „ włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  29 wrześ.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidaoyjne.........................

kupon .

płaeą

■•ub.lkop.

36 75 37 25
109 _ 110 —

21 ___ 21 25
17 .>0 18 50
13 30 18 60
38 — 40 —

35 50 36 —

19 50 20 —

51 — 52 —

22 80 23 20
47 50 48 —

23 50 24 —

126 ___ 127 50
64 50 65 —
26 50 27 —
39 75 40 25

5 69 5 71
9 51 9 52
9 80 9 82

11 95 11 99
10 85 10 87
58 65 58 75

117 75 118 —

288 293
98 90 99 90
89 50 90 50
98 90 99 90

101 80 102 80
101 — 102 50
98 25 99 50

101 50 102 50

rub.|kop.
100 -

88 20 
131



„Królowa Polski“
Fotografia z obrazu p. Jana Styki, ofiaro 
wanego przez artystę Katedrze na Wawelu 
(Najśw. Panna siedzi na tronie Anny Ja­
giellonki, w kaplicy Zygmuntowskiej, a u 
stóp Jej wszystkie stany hołd Jej oddają. 

Po za Nią świeci nasz orzeł biały)
wyszła świeżo nakładem

I tS IĘ G A R II  K A T O L IC K IE J
D ra  W ładysław a  N a łk o w s k ie g o

W  KRAKOWIE (2230-5 5) 
(ulica św. Anny Nr. 2),

w trzech formatach po SO cent., po 
3 złr. i po 5  złr. w. a.

Potrzebny jest
P r a k t y k a n t

do nauki zecerstwa
w  Drukarni „Czasu".

W a r u n k i :  15 lat wieku i skończona 
przynajmniej III  klasa gimnazyalna 

lub realna.

OBWIESZCZENIE.
L 2552. (2286-1-3)

Magistrat miasta Podgórza poda­
je niniejszem do powszechnój wia­
domości, iż celem wydzierżawienia 
wapiennika miejskiego wraz z piecem 
angielskim i nałeźącemi do tego bu 
dynkami na przeciąg jedne­
go roku, to jest:1' od dnia 
Ig o  stycznia do dnia 3 1 g o  
grudnia 1884 roku, — odbę­
dzie się w dniu 18 paździer­
nika 1893 roku od godzi­
ny lO e j z rana do l e j  w po­
łudnie w gmachu magi- 
siratnalnym publiczna li- 
cylacya.

Cenę wywołania ustanawia się w su­
mie 2000 złr. w d. tytułem czynszu 
dzierżawnego rocznie płacić się ma­
jącej.

Wadyum licytacyjne wynosi 10%  
od ceny wywołania.

Oferty pisemne według prawnych 
przepisów sporządzone i w wadyum 
licytacyjne zaopatrzone przyjmowa­
ne będę przez komisyę licytacyjną 
do końca UBtnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne przej­
rzane być mogą w kancelaryi Magi­
stratu w godzinach urzędowych.

Z Magistratu miasta 
Podgórza

dnia 19go września 1883 roku.

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

pod k ierow nictw em  Maryi Wysockiej 
w Krakowie,

przy ulicy Brackiej pód Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(2C89-3-)

F O T O G R A F I A
pomnika króla Jana III.,

dłuta Piusa Welońskiego, umieszczonego 
na zewnętrznej ścianie kościoła P. Maryi 
jest do nabycia w trojakim formacie tj. 
wielkiem po 1 złr., gabinetowym po 50 ct. 
i wizytowym po 25 ct. w zakładzie foto­
graficznym J . Krlegera w Krakowie, 
Rynek główny. (2263-5-6)

SKUPNO
skór surowych

potrzebnych do mej fabryki białoskórniczej już 
rozpocząłem, o czem handlarzy skór, i osoby 
skóry miewające uwiadamiam.

Potrzebne są: barany. wszystkie mniejsze ga­
tunki, kożlinki, sarny, jelenia i t. p.

Wszelkie pisma i próby odsył. ć pod adresem: 
F. kubański, ręfcawicznik w K r a k o w i e ,  
plac Dominikański Ńr. 3. (2240 3-3)

Fabryka czystowełnianych

materyj na suknie damskie
kaszmirów itp. czarnych i kolorowych. Rozsyłka 

dla prywatnych w dowolnej ilości metrów.
Wzory opłatnie. (2284-1-5)

UJ. jSteinhardt w Pradze.
(Firma istnieje od r. 1864).

4  pokoje umeblowane
oraz stajnia] 

do wynajęcia zaraz przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32, Ł piętro. (2337-3-3)

Zdolnego
restauratora

poszukuje się w celu objęcia restaura­
cji należącej do pewnej wielkiej fabryki 
w Królestwie Polakiem. Znajomość języka 
polskiego i niemieckiego jest wymagana. 
Czystość i dobra kuchnia są głównemi wa­
runkami. Oferty z podaniem poleceń przyj­
mują pod znak. H 24244 Haasenstein 
& Fogler w Wrocławiu. (2303-2-3)

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

Pa Arthaud Moulln.
N ajlepsze ze środków czyszczą ­
cych  i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
m iotu, nadto  w  zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi- 
sjniewskiego. (1256-25-)

1
M 15 Z S I E

osłabienie, “ywoŻL6
przez niszczące następstwa tajny cii 
grzechów młodzieńczych i wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda­
niach rozszerzona książha z ryci­
nami:

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
W ydanie polsk ie: Cena I z łr .

Wydanie n iem ieck ie: Cena 2 z łr .
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1, złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w kopercie przez Ferlags - Ragazin 
von Gelir. Hierey w Lipsku.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
JT. MT. HimmelMana. (1895-5-15)

k sięgarnia , sk ła d  n u t
EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
W KRAKOWIE 

poleca swoją, znacznie powiększoną 
i w najnowsze utwory zaopatrzoną,

największą
Wypożyczalnię Nut

pod bardzo korzystnemi warunkami.
Warunki abonamentu nut rozsyła 

się na żądanie darmo i opłatnie.
(2275-2-5)

1 1  1  4 * 1 ^ #  z handlu ko- 
mm  H F p m  rzennego, o-

beznany dokładnie w swoim fachu, 
przyjemnej powierzchowności, zdol­
ny ekspedyent, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami i dobremi 
poleceniami, poszukuje zaraz 
p o s a d y .  Bliższa wiadomość pod 
it. A. T. 1© poste restante Kra­
ków. (2283-2-)

t f
H
M

P h

tW A R D * B U W I
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład central, y w P a r y ż u ,  na ulicy 
Merrl Mo 30 — i we wszystkich 
aptekach. (270 14 30)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7'— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j........................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1848-178-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

MIESZANINĘ Z OWOCÓW
i jarzyn,

najlepsze konserwy w winnym occie, bardzo 
smaczne, ozdoba każdego stołu, 5 kilo opłatnie 
2 złr. rozsyła fabryka konserw. (2246-8-10)

S. IHI. Zeisel w Znojmie (Znaim).

Kawa surowa
po najtańszych cenach w workach po 4% kilo 
rzeczywistej objętości (nie brutto 5 kilo zamiast 
netto) opłatnie i z opakowaniem za pobraniem 

pocztowym.
Rio ,  najlep. gatunek, mocna. . . .  złr. 3-25
Domingo, bardzo smaczna. . . .  „ 3-60
Santos, bardzo mocna, piękna. . . „ 3-75
Jawa, zielonkowata, delikat., mocna „ 4-10
Cuba, ciemno zielona, delikatna . . .  4-45
Jawa XI, złoto-żółta, b. delikatna . „ 4-20
Jawa I, złotożółta, najlepsza . . .  „ 4-60
Perłowa Rocca, dobra, spora . „ 4-75
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet.. „ 5-30
Ceylon perł. najwyborniejsza . . „ 5-40
Renado najsmaczniejsza...........................„ 5-85
Rocca prawdz. arab. najaromatycz. . „ 6 45

Kawa palona
szczelnie zapakowana w woreczkach po 4 ’/2 kilo 

netto.
Kamburska, mieszana moc delikat. złr. 5-25
W i e d e ń s k a ,  „ „ b. „ „ 6 —
Nie trzeba się dać zbałamucić cokolwiek mźszemi 
cenami, ze strony konkurencyjnej, gdyż i towar 
wtenczas jest w mniejszej ilości. Próby dla poró­
wnania opłatnie. (1880 8-13

Rob*- K a p - h e r r ,  H a m b u r g - .
Sława mojej' firmy ręczy za sumienną obsługę.

CZAS t  Wtorku 2 Października 1883. 

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie
otrzymała na skład główny: (2340-2-6)

Album Kola artystyczno-literackiego
składające się z rysunków: Abramowicza, Ajdukiewicza, Benedyktowicza, Brandta, 
Brochockiego, Eljasza, Gersona, Kiernickiego, Kossaków J. i W., Kozakiewicza, 

Lessera, Małeckiego, Piccarda, Piwnickiego, Rybkowskiego i Styki. 
Wszystkie rysunki zastosowane są do epoki i osoby Jana Sobieskiego,  

i tworzą z albumu najpiękniejszą i wysoce artystyczną pamiątkę jubileuszu.
Cena Aibumu w ozdobne] oprawie 4 złr., z przesyłką pocztową 4 złr. 50 c.

I DER BAZAR
lllustrirte Damenzeitung

29. J a h r g a n g .  
Preis vierteljahrlich 

incl. der
co lorir ten  Modenbilder

2 % Mark 
(inOesterreich nachCours) 

Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreitete 
M o d e n z e i t u n g  neh- 
men alle Buchhandlungen 
und Postamter entgegen. 

(2175 3-3;

Ces. król. uprzyw.

G A Ł I € .  A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filie $

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

4°|0 Asygnaty 
kasowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
Ł w Ó W , dnia 27 września 1883 r (2285-1-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE W O JSK O W E, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

Philadelpiua 1»7(.
Nie należy uważać 

z a P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak
obok.

P a ry ż  1878

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
24, Avenue Vic tor ia
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C . h .  u p r z y n .

fabryka pieców regulacyjnych do napełniania,
wentylacyjnych i ognisk oszczędnych § 

p. f. Józef Viktoria
w W i e d n i u ,  IV. ,  G r o s s e  N e u g a s s e  Nr.  3 5 , |

poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania z 
długotrwałem paleniem, z gruntownem wypotrzebowaniem mate- 
ryału opałowego, przyjemnem ciepłem, bardzo taniem opalaniem, 
tudzież wygodnem regulowaniem pieca. — Także

piece kuchenne,
piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Grillarda. pie­
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania śą w 
wielkim wyborze na składzie gotowe. (1865-7-15)
_________Ci nnlhi darmo 1 opłatnie.

' : nv . :e
: S  ' 5

i i .  "i 3 © ’ E l  —1 0 E,
j — '

Skład fabryczny machin 
gospodarczo-rolntczych

J. Bulsiewicza w Bochni
dostarcza najtaniej i najlepiej

pługów stalowych różnych systemów, ma­
chin drylowych i siewników szerokorzut- 
nych, młocarń kieratowych i ręcznych, 
garniturów do parowej młocarki o sile 
3 koni, młynków i cylindrów do czysz­
czenia, zboża, krajaczów do karmy, siecz­
karń i szrutowników z poręczeniem na je­
den rok. (1787-6-12)

Cenniki z rycinami na żądanie.

Czcionkami Drukarni „Czasu."

A f i D f f e S I  licząca lat 40, życzy 
M P4E  sobie umieszczenia we 

dworze za kaucyą 500 złr. Adres: M. G. 
poste restante K r a k ó w .  (2335-3-5)

RZĄDCA DÓBR,
Polak, młody człowiek, kawaler z ukoń­
czoną wyższą akademią rolniczą w Wie­
dniu i odpowiednią praktyką w kraju, 
mogący się pochlubić najpiękniejszemi 
świadectwami — poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
pod S. 1W . «J. poste rest. Czortków. 

(2257-2-3)

EAST
o gnlotrwaie

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie
w AGENCYI dla ROLNIKÓW

S. MlkueMe^o
w Rynku gł. pod Nr. 28,

(1658 39 )

Winogrona kuracyjne
V oslauskie i  BadeńsJcie,

oraz różne

owoce włoskie i tyrolskie
otrzymuje codziennie świeże Handel 
win i łakoci Edwarda Fnchsa 

w Krakowie,
Wszelkie zamówienia zostaną od­

wrotnie uskutecznione. (2  i 7 8 -4 -6 )

Dla pewnego handlu cząstkowego
poszukuje się

zdolnego sprzedającego
obeznanego z kupnem i sprzedażą 
wszelkich towarów łokcio­
wych, tudzież towarów tkanych, 
kobierców, kap łóżkowych i 
obrusów. Pożądane jest doświadczenie 
w konfekcyi towarów białych 
Potrzebna jest znajomość języka niemiec­
kiego, polskiego i francuskiego. Wzięcie 
udziału przez włożenie kapitału chętnie 
będzie widziane. Tylko oferty z dobremi 
poleceniami będą uwzględnione pod znak. 
H 24245 Haasenstein & logier 
w Wrocławiu. (2304-2-3)

Drzewa i krzewy ozdobne
z nadchodzącą jesienią są do nabycia po 
cenach możliwie niskich. — Zamówienia 
przyjmuje Z a rzą d  p la n ta cy j m iej.  
skich  ulica L u b i c z  Nr. 21. (2334-3-5)

Naftę■ © 7
salonową i amerykańską, 

mydło do prania i mydełka toale­
towe, krochmal i farbkę, sztyw- 
nik, ługollnę, szwarc, zapałki, 
szczotki i masę do czyszczenia metali 

poleca (2267-3-3)
Handel nafty i lamp przy ul. św. Jana 

pierwszy dom od Rynku.

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica KARMELICKA Nr. 1, I-sze piętro, schody 

frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (1502 44 ) 
Tamże potrzebne s ą  natychmiast pan­

ny uzdolnione w szyciu i krawiecczyżnie.

Wody mineralne i naturalne.

Ądministracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
G B 1 X D E  - U H n i E .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOFIVAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E Ł E S T K u rs. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis;, 
wydzielania białka w moczu.

HA1ITERIVE. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (872-19-22)

Żądać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Sprzedaż sera.
Fabryka sśrów na wety w S o l i n i e  

pod Ustrzykami,
poleca następne gatunki sćra po nadzwy­
czaj tanich cenach: Imperial, fromage de 
Brie, sćr alpejski, neufchatelski, sćr do 
wina, a la Hagenberger, eidamski, camem­

bert, romadour i limburski.
Adres: Alojzy Hampel, fabrykant sir  a 

w Solinie p. Ustrzyki. (2332-3-3)

500 dukatów
zapłacę temu, kogo po użyciu

KQTHEG0 WODY NA ZĘBY
(flaszeczka 85 ct.) kiedykolwiek znowu zę­
by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie. 
JOH. GrEORGE HOTHE, emer. dostawca 

dworu. Módling pod Wiedniem, willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i han­
dlach w Galicyi. (1839 9-)

F A B R Y K A  I  § E Ł A D
robót pozłotniczych i rzeźbiarskich

Aleksandra Krywulta w Krakowie
przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Mr, 1, róg 

Rynku i ulicy Floryańskiej, I. piętro (pod Murzynami).

Polecam obfity zapas ram do premii tegorocznej Jan III. aegmggm 
i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wvżei. ( 1870-23-30)

Dom S. Thadee & Comp w Bordeaux
zastęp u je  w y łą c z n ie  na G alicyę

J ó z e f  Podlewski
we Lwowie. (2312 2 3)

Schlesischer

OBERSAŁZBRUIHEH.
Oberbrunnen. Uznany jako leczniczy w nieżytach i suehotniczych chorobach płuc, 

w przewlekłych meregularnościach trawienia i tworzenia krwi, w nieżycie pecherza i cierpieniach 
piasku mocznego, w g o ś ć c u  itd. Rozsyłka w ciągu całego roku. ‘ (535 9-11)

Salzbrnnn. Karząd zdrojowy księcia Pszczyńskiego.

Pierwsze nagrody 
3 złote  

medale

Magrodą od znaczone
przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilej. wielokrotnie

Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne

medale_________wypróbowane, jedynie i ’’W® wyłącz, za dobre uznane
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi’

które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 
mt i 3 wielkiemi srebrnem i m edalami. Prócz tego odtnaczony został podpisany przez Ale­
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk . rosyjsk. złotym medalem zasługi na w stędze orde- 
rowej sw. Stanisława. y
. , , Te ochro“y z bawełny, obciągnięte lakierem 'w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można dowolnie otwierać a przy- 
rz§d jest tak łatwym, ze każdy może go przytwierdzić.
„ , Ce.na ?a cy,[ndipy do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr 
6 cent; do drzw i białe metr 7 /„ i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi

I^eI iaIa r “16 )D'!fonywa si§ jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładaie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednie ilość. — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2144-2-7)

'Wiedeń, Kolowratring ItTr. 13 c. h. nadworny skład fabryczny

J. P O P E L A R Z ,  - - - - - - - -
c. k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu
Nadzwyczajna

o s z c z ę d n o ś ć
paliwa

Odpowiedzialny^rządca Drukarni Józef Łdkociński.


